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przedpłata wynosi:
W Krakowie

miesjec/aie i  z|r., kwartalnie 3  zlr., 
piliroezłfg g  zł., rocznie 1 8  zi.

2a oJnoszenic do domu dolicza się 15 cn** 
miesięcznie.

Na prowincji i w całej monarchji 
Austro-Węgierskiej:

miesięcznie I  złr. 3 5  cnt., kwartalnie 
4  zh. półrocznie 8  złr., roczme tłr.

Kuli er pojedyńwy ®  cnt-

Kraków, Czwartek 4 (rrudnia 1891).
■WAS

wychodź, codziennie, a, więc i w niedzielę, o godz, 8 rano.

Rocznik II.
'ł* i.- m".! . < AMWM fiC

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitów}, Inn za jegc miejsc., 
za pierwsz} raz f lO  centów, za nastę­
pni po i centóc. — Drobne ogłoi że­
nią zwykłym drukiem po 3  cnt. od 
wyrazu, tłustym drukiem po £ cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnycó gło­
szeń js® cnt. „Nadesłane" po 3 0  cnt, 

od wiersza

Adrei dla telegramów:
„ K b  R J  E S *  — S S A K Ó W .

Rękopisów Rećazcjz nie i wraca.

I R E D A K C J A . I  A D M I N I S T R A C J A  : u l i o a j  
mmmmm
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W r .  7 ,  I .  p i ę c r o .

OD WfDlHlIliTNfi.
O tej uchwale zawiadom ił delegat na- szkolna krajowa przyjmie do powyżej wspo dzenie m oje pamiętają dobrze szanow nij krajow ych przy wprowadzouiiu do miasta

iDiestnictwa prezydenta miasta 6 lub go umianego wykazu tylko te dziewa, o któ DOłj iw e . i w yrobie V7 mieście artykułów dotknię
S1879 L . 68. Prezydent zw ołał sekcję IV . rych otrzyma powyłjzą, w ia d o m o ś ć  w ter 'j Ów autor „R ad  ojca dla syna“ a d o - ] tvch opłatą konsumcyjną krajow ą; zab
na naradę, poczem  utworzył komite r ma- minie oznaczonym
  _____ 1____* .̂wlrnptr li fimi* 9 iramiflrt

< bry znajomy posła Abrabam owicza, b a ! ;. 4  ogłasza tylko w sposób akadem .cki

U m -aszan iy l, *> r y c h le  od n o w ie n ie  
przed  phi ty i * t ó r »

W  m ie.

Z a  gT iidziin  .
I^w artrdcie 
p ó łr o c z n ie  . . .
R o czn ie  . . . .
Z a  o d n oszen ie  d o  

dom u m ies ię czn ie

Na prowincji
z przesyłką pocztową 

Za grudzień

• j j ą c y  się zająć organizacją szkoły. Korni- 3. Przy zamierzonem wydawnictwie n ow e -• i jego ojc>ec duchowy, zaw oła łby : K o -| że  takie same opłaty konsum cyjne kra-
R tet ów  składali dd . W ładysław  R ozw a- go podręcznika lub zmienionego w ydaniajchany mó; «ynu D aw idzie!., (wielka w e - j jo w e  m ają byó pobisrane „w e w szy-

11 >81

m :

1 z łr . Ct.
3 7) 7?
6 yt “ n

1 2 V 77

---- 1 5  „

tet ów  składali pp. W ładysław  .... 0 . r . -------- „  . , —  , , . , . . , , . . . . . . .
dowaki, dr. M. Zatorski, dr Brzeziński, dzieła już używanego, należy Radzie szk jl - jsołość w Izbie) radujt się  ̂ serce m oje. s kich innych m ."jscow oś"iach  .k ra ju ",
’ 1 * ■ 1 ■ 1 11 i u i — * i— ■-----1 »>>.,..1,11„ * —/ i . —.— — -- Dłn -'''i "■* ...lu n ,, mmumi r*** ilo nie orzeka ani jeduom  siowsm , kto P

g d tie ?  w ja k i sposób P ten podatek ma 
pobierać. Z  tego powodu w n oszę , aby 
wys. Izba raczyła wytkniętą niesprawie­
dliwość usunąć przynajm niej w ozęśei, 
przez nieco n źczy wym iar w ysokości o- 
płaty kouBumcyjoej krajow ej od piwa 
w miastach zamkniętych, jak  to uchw alił 
Sejm  styryjsk* A  newet muszę p rzypo­
mnieć, że gdy w przeszłym  roku Sejm

Kwartalnie
Półrocznie 
Rocznie .

1  z łr . 3 5  et. 
4  » «

dr. B araniecki, dr. M. Schmidt i d e le -.n e j krajowej przedłożyć do zatwierdzeniajże starasz się iść za radami m ojem i, że 
gaci Izby  handlowej i kongregacji ku-[rękopis, tudzież podać wysokość zim ierzo- sarzuóasz przeciwnikowi postępowanie ta- 
iheckiej. Na posiedzeniu tego kom itetu nego nakładu, rodzaj papieru, opruwy f kie, jak  sam postępujesz; że usiłujesz 
jd b y tfm  24 marca 1879, postanowiono [ cenę książki. Podobnie przy samierzonem wm ówić w niego twierdzenia, których on 
Założyć szkołę handlową samoistną, o , wydawnictwie ni.zmienionego wydania na- nie czyn ’ ł. A ie nie będziesz cnlubą uao 
szerszym zakresie nauk od tej, Która ist- ijleŁy wcreśnie udać się do Rady szkolnej jją , bo m oje rady za w docznie^ niezrę 
niała niegdyś przy Instytucie technicznym, krajowej o aprobatę, podając również oko 
a ułożenie planu organizacji powierzono liczności powyżej wymienione, 
pp. Baranieckiemu i Rozwadowskiem u, §
z czem  ci panowie do dniu, 1 września „ „ „ j  ■ «  mii«m h i m  ihMiL_________ w —  ■■
1879 r. zupełnie się załatw ili. R zecz  sięg 
teraz cokolw iek w toku zatrzym ała, bo 
ówczesny prezydent plan organizacyjny 
szkoły, przez wym ienionych członków  ko­
mitetu ułożony i sam studjow ał i innym 
osobom do studjowania pow ierzał, aż 
wreszcie komitet ca ły  bez zmiany go 

f przyjął i zalecił go R adzie miejskiej
W

Kwartalnie
Niemczech:

4  złr. 8 0  et,

A m e r y c e  i  t .  d .

Kwartalnie

G Ł O S
Posła

Leona Chrzanowskiego

cznie a za często stosujesz! (W eso łość) 
W  § 3 projektow anej ustawy oznaczo­

no w jsok ośó  opłat konsuoicyjnych krajo­
wych w K rakow ie i L w ow ie, zaś § 4

t.

tejże ustawy oznacza taką samą w yso- styryjski uchwałą swoją podniósł opłaty
kość tych opłat w reszcie otwartego kraju 1------------------------ 1— : ------- * '*
t. j. 1 złr. a. w. od hektolitra (25 garn­
cy) rumu, koniaku, likierów  i inny ch spi­
rytusow ych napojów  słodzonych, bez ró 
zniey ich stopnia, a 50 ot. od hektolitra 
piwa. A le  § 3 ustanawia zarazem ścisły

i zaiecii go
Stało się to dopiero 15 kwietnia 1880 r.

| U chw alono przystąpić do organizacji
r szkoły w edług tego planu, jeżeli kongro
fga cja  kupiecka i Izba handlowa udzielą

v «  Francji, Angiji, Włoszech, .a nią stosownego zasfłku.
‘  1 ’  Jakoż kongregacja kupiecka pismem

z dnia 26 czerw ca 1880, L . 2442 zob o - j
5  z łl '. 7 0  ct wiązała się dawać rocznie po 300 złr.

p , . „ ,  , i - i .  a w. a., a Izba handlowa pismem z dniePizetflatę wysyłać nateż* w p io s t  3Q 18g(i L  i 211P wyzna ła
d o A d m i l l i s t r a c j i ^ ^ e ^ - P O Ó -  ten ce l rocznie 500 złr. w. a. wyrażając 
S l & i e g o  W Krakowie, U l . Szew-  ̂przy tern życzenie, aby szkoła handlowa 
a . ł -  t -i t  . .  _ . j _ i   ; ----------- urządzoną została na w zór szkoły han­

dlowej w Lipsku.
W skutek tych zapewnień, dopiero w 

dziesięć m iesięcy zapadła na posiedzeniu 
z dnia 27 października 1881 następująca 
uchwała R aay m ie jsk ie j:

1) R ada m iejska uznaje potrzebę za-

na posiedzeniu sejmowem w dniu 28 listo- J sposób poboru tycn opłat w K rakow ie i 
pada 189C r. bLwowie, mianowicie tak „przy w prow a-

wsród szczegółowych rozpraw nad §. 3 pruje- h ' Łnilh Jak j . W  ^
ktowanei nstawv. niłW y *tklcu ^ p o jó w ; aś § 4 ustanawiający

SKa J. 7, I .  p ., ffdyż w razie prze 
eiwiijrm nie możemy odpowiadać za 
zwlokę w posyłce.

H S 5"- N ow o przystępujący abo­
nenci otrzym ają bezpłatnie p o ­
czątek powieści P iotra J a zy  B y ­
kowskiego „M aieparta“ , której 
druk w- osobnych, arkuszach roz­
poczęliśmy w  bezpłatnej „ B i­
bliotece K uriera  Polskie- 
go%

sę » mmmmm a

k r a k o w s k a  s z k o ł a  
handlowa.

Zawsze toż sarno, zawsze tym samym 
idziemy to rom : wiole pragnąć, żądać, 
mało s pozysaanyoh nabytków korzystać; 
wicie m ów ić, mało pracow ać, do wszyst­
kiego się zapalać,— w niczpm nie wytrwać, 
Rowy tego i objaw  i dowód w historji 
tuto szoj szkoły handlowej.

ktowanej ustawy, zaprowadzającej opłaty 
kousunicyjne krajowe.

(Według stenogramu).

Przem awiając w czoraj wśród -ozpraw  
ogólnych nad przedłożonym  Sejm ow i 
projektem  ustawy, zaprowadzającej o - 
płaty konsum cyjne krajow e, zeznaczy- 
jm  przedew szystkiem , że w edług m ego 

głębok iego przekonania, należy skarbów ’ 
krajowem u w podatku Konsumcyjnym 
krajow ym , w opłatach konsumeyjuyeh, 
otw orzyć obfite źródło dochodów . A le  
przedste wiłem  zarazem, że aby podatek 
ten konsum cyjny b y ł obfitem źródłem  
dochodów dla skarbu krajow ego , a nie 

. . . . .  . b y ł uciążliw ym  dla lu d n ości, powinien
łożenia v» ja.ta-.uwie szkoły handlowej 0 ! odpowiadać trzem w arunkom : P o l-sze ,

wysokość opłat dla reszty kraju, nie o 
rzeka wcale zasady, co do ich poboru w 
otwartym kraju i nic o sposobie poboru 
nie mówi. ,

Sejm  styryjski, k tórj od 1885 roku, 
nie ustawą, jaką  tutaj zaprojektow ano, 
ale coroczni 5, przy budżecie uehwałam . 
sankcjonowanymi przez cesarza, postana­
wia opłaty konsum cyjne na rzecz skarbu 
krajow ego, w pierwszych sw ych uchwa 
łach, na któte się p. A braham ow icz po­
w oływ ał, oznaczał jednakow ą wysokość 
opłat konsuoicyjnych w zanikn, item m ie­
ście Cłiacu i w reszcie Styrji. L ecz  u j- 
rzewszy, że W3kutek tej jednakiej w yso­
kości opłat konsum eyjuyeh k ra jow ych ,

konsum cyjne krajow e, c. k. rząd o sw a d - 
c z y ł, iż uchwałę tę może przedłożyć do 
sankcji jedynie w razie, jeżeli wymiar 
w ysoaości tych opłat oędzie niższy dla 
G iacu, niźli dia reszty S tyrji, bo konsu­
menci w Gracu, jak o  m ieście zamkniętem, 
opłacają ju ż bardzo w ysokie podatki i 
opłaty konsum cyjre, państwowe i m iej­
skie.

W noszę zatem , eby w §. 8 uatępie 
trzeć m przyjętą była przynajmniej ta j e ­
dna p op raw k a , iżby zamiaBt 60 centów 
us.anowić opłatę 35 centów od hektolitra 
piwa.

Z prowincji.
(iiist Kur jera Polsleiego) .

Wieliczka 30 listopada.

dwóch oddziałach, niższym i wyższym , j t,jj' p0 r(Jwno 
według planów dr. lłarauieckiego> prze- . . .  -
robić s :e m ających na wzór szkoły  w 
Lipsku przez ankietę ad hoc zwołaną

 , równomiernie (ibciążał|w m ieście zamkniętem jest daleko wię-
wszystkich konsumentów przedm iotów O' -8ay) n*ż ne konsumentów w otwartym 
podatkow anyoh ; po 2 g iS , aby sposób|kraju , uchw ałą swoją w 1889 r. dążąc

W  dniu 29 b. m. odbyło się tutejsiym 
parafjalnym kościele wabee licznej puńlicino- 
ści, uroczyste zitobue nabożeństwo za dn- 

ciężar nałożony niemi na konsumentów sze poległych na polu bitew i zmarłych

2) R a d a  upow ażn ia  prezydenta do mie- je d n a k ie  je g o  śc ią g n ie n ie , a nie b y ł  u l 
sienią p e ty c ji  o  sta ły  zasiłek  do Sejm u • c iążliw y  dla lu dn ości i  n ie o tw ir ia ł Dola!

Rządu,

uun iszczenie, opał, światło i stróża.
D o ank’ ety, m ającej rozwinąć i w yko­

nać plan korni teru, na zasadzie nowych 
uchwał R ady, weszli na zaproszenie p ie - 
rydenta pp. dr. W eigel, dr. B iran ieck i, 
Jerzy G oebel, dr. Artur L eo , W D d ysła  w 
R ozwadowski i dr. M. Zatorski. U łożony 
przez ankietę statut i plan lekcy jny , za- 
tw .erdziło ministerstwo oświaty 28 lipca 
1882, L . 11952.

W skuiek  petycji w yznaczył Sejin ro ­
czną subwencję w kw ocie 1000 złr., ,ty-

^ 'e d y  pczedflaty. rzaco".o h a s ło : dźw i-F ® ż ofiarował skarb państwa. P rócz tego 
' ' Kasa

poboru podatku zabezpieczał wazędzie 'o tego, aby ciężar nałożony na konoumeu- 
- - ' ' ^ł u Łów w Gracu i w reszcie kraju był ró-

ciążliwy dla ludności i  nie otw ierał pola » wnomierny, postanowił inną a mniejszą 
. . .d o  ssyk an ; po 3-cie , aby nie ugniatałW ysokosc opłaty dla Gracu, jak o  dla m ia-

3) Kam przyjm uje na koszt m iasta : produkcji. > vkaza’ ,m dalej, że żadne ’ lta ^ m km ętego, a większą wysok iśc dla 
ł " j l l  : mu z tych 'warunków nie odpowiada reszty kraju. W  ich ale tej z r. 1889

projektowana ustawa, zaprow adzająca*naznaczył od hektolitra piwa v  . iłym 
opłaty kom um cyjne krajow e. Ograniczę I kra a opiatę konsum cyjną 1 -go złr., zaś 
s.ę dziś na przypomn.eniu tego, co m ów iłem !w |Sractt tylko 70 cnt. A le  tego poseł 
o pierwszym  warunku. Pow iedziałem  wy Abraham ówicz nie p’ 'zytoczył. (P . Stru- 
raźnie: aby podatek konsum oyjny równo szk iew icz : Czytał to), 
miernie cięży ł na wszystkich konsum en-1 Zapew ne, że czyt 3  i wie o tern do­
łach przedmiotów opodatkowanych, petrze-1 brze , c le  napc nniai o tom , gay twier- 
ba nietylko równomiernego wymiaru po- * û_ ęrzed pół godziną, że równom er-
d a tk u , ale także równomiernego pobo-' ność ciężaru jakiego podat ra konsumcyj- 
ru podatku. Projektowana ustawa ozna-jineS0! zależy wyłączm e od jednał owej

gać i rozwijać przem.-flł radzimy i han- iia8a *>szozędnr ici udzieliła R dnorazow e 
del, na pormdzemu Kady miejskiej lcrn 7ns,,kn w 9f,n"  |ł - |  Q c
kwietnia, 1878 uczynił wniosek radca Ta 
dousz Tara&iew.cz, aby w nowo założo­
nej w ó SVcza8 Bawole tochaiczno-przem y- 
słow ej urządzić kurs nauk handlowych, 
jak . is niał od r. 1833 przy dawnym In ­
stytucie tech iicznym . Sekcja  szkolna po­
w ołała skutkiem tego wniosku ankietę 
rtóraby naiała tą sprawą się zająć. A n- 

e a zebrana pod przewodniotwem ów - 
czesn go prezydenta mu,sta, ś .p . dr. Z y  
'ilikiewicza, składała ńę z dwóch delega­
t a  sekcji IV . pp. W ładysław a R ozw a­
dowskiego i dr. Maksymiljan Zatorskie- 
S°t tudz;eż z pp. Tadeusza Tarasiewicza, 
ł atc przewodniczącego kongregacji ku- 
P^ttkiej, Jana Gwiazdom orskiego, dr. P a- 
^  Brzezińskiego (dyrektora byłego In ­
stytutu technicznego) dr. Ziem bińsk.e 
go, Qow o zorganizowanego In-
8 ’̂ a tochnlczno-przem ysłowego.

Ankieta uchwaliła wniesienie petycji 
cło inioiBtp.rstwa oświaty, a R ada miej 
ska uch w ę tę zatw ierdziła, jak oż 12go

del, na por.edzemu Rady miejekiej l  g o ; c °  zast-ku w kw ocie 2000 złr. w. a., a 
kwietnia, ir ? *  „czy n ił wniosek radon T a - poimw co roku oDdarzała i obdarza szkołę

dość znacznvm funduszem. D yrekcja  k o ­
lei Karola Ludwiga, w yznaczyła roczną 
subwencję po 300 złr. przez lat pięć, a 
„LSndc rbank* ofiarował jednorazow y da 
tek w kwooię 4000 złr. P rócz tego dr. 
A .n old  Rappaport z łożył na rzecz szkoły 
4 ooo  złr. w. a. w papmrach anstr. renty 
papierow ej, wraz z kuponami od 1 sty­
cznia 1882.

Zakład został otwarty 1 października 
1882. Zapisało się do szkoły 40 uczniów.

Oto historja szkoły po dzień rozpoczę­
cia w niej nauk.

(Dokończenie w stąpi).

c z a ,  w ja k i sposób m ają byó pob ierane w ysok ośc i tegi p odatk u , b e z  w zględu  na 
0 op ła ty  k on su m cy jn e  k ra jow e w  d w ó ch ' *°> 0ZJ  t£m. p od a tek  k on sn m cy jn y  będ zie  
- zam k niętych  m iastach, we L w o w ie  i w < L dnak^ wro 1; ,yC’we" 0I- ! '3,r, l.le  p o b ie ro n j wsz^(lZlfij ma n1iV‘ "K rakow ie, i zabezpiecza pobór tych o jzy nie. Sej n  styryjski zważał na

piat z całą ścisłością w dwóch miastach H  ^w nom ierny, tj. aoy
zt u knu tych , ab u l  wspomina ani « ł ® - H P %  konsom cyjne rownorr.erm e c.ęzy ły  
wa, w jak i spOBÓO * gdzie mają byó po- ns wszystkich „onsum entach, wym ierzył 
bierane to opłaty w cpłej .eszcU. kraju, te wyB^ dla konsfunentoW w o-
nie zabezpiecza n.czoui pobinn tych  tw  twa K f  kraJu f  Q,ż?l dla konsumentów 
. piat konsum c/jnych . Słus tnie w ięc po- w “ ^ s c ie  zam knętem , w G racu. T a k fg a m i Przysłsnr J “

uczestników t alki o niepodległość w toku 
.1831.

W  pośród wspaniale oświetlonej świątyni 
ustawiono kirem okryty i rzęsiście oświe­
tlony katafalk, przybrany w sztandar naro­
dowy, czarne chorągiewki, na których z ło ­
tem wypisano miejsca zwycięztw; pamiątki 
wojskowe z r. 1831 i kwiaty dopełniły u- 
roczo dominujących oznak żałoby.

Ks prałat Henryk Skrzyński, proboszor 
miejscowy, odprawił w asystencji miejsco­
wego i klasztornego dacLowieństwa uroczy­
stą mszę św., z współudziałem tutejszego 
Towarzystwa śpiewu i muzyki salinarnej. 
Po mszy ew. wypow iełział ks prałat H en­
ryk Skrzyński w rzewnych i porywających 
słowach mowę, w której przenosząc się w 
minione czaBy, zaznaczył, że była to oży* 
cza chwila młodzieńczych nadżjjn i tu przy 
toczyć mógłby wiersz jednego z naszych 
młodszych poetów do starego wieszcza : 
„Czemu mistrzu, dotąd tleje żar ci w pier­
siach niezrównany?

Boś ra miodu miał nadzieję, a ja tylko 
a wątpień rany!

Ach tyś nieraz wejrzał w górę, czuł już 
dreszcze zmartwychwstania!

A ia ciągle patrzę -  chmurę, która Bo-

®*erwca 1878, prezydent miasta imieniem 
fH dy pety-,<ę wysłał. Reskryptem  z dn. 

listopada 1878 L. 7227 poleciło na- 
'^stmetwo zebrać kom isję, któraby tę 

należycie zbadała. Przew odniczył 
rb*Sjl ów cz&*ny dcleget namiestnictwa, 

minister iE . Eilip Zaleski, 
dali ją  pp. A 'b in  Otiman, starosta, 

dr. x chał Si bnudt, w iee-prezydent ma- 
gmtrai-a, Ajr, Brzeziński, dr. Baraniecki i 
1 . i;'rasi(!WjeZi 'dulanie komiaji bardzo 
było trudie. Rząd uznawał potrzebę za ­
rżen ia  dobrej szkoły handlowej, ale w ła - 

kosztem założyć je j nie chciał, po- 
^Jtujjjo to ?a obowiązek miasta, i sfer 

iii otesowanycłu Cóż było p oczą ć0 Uchwa- 
11 fom  »ja dnia 16 stycznia 1879, iż do 
za. aQja szkoły dążyć należy wszelkie-
Bf1 spos0i>ami w przekonaniu, że rząd nie 
°  ^‘o w lIPom«cy , chociaż całkow icie na 
rieź °  8karbu państwowego szkoły nie

Infopraaoje.
W  ostatnic h latach zdarsało się często, 

że z początkiem ruku szkolnego brakło do­
statecznych zapasów podręczników szkol­
nych i z tego powoda nauka doznawała

nwodów : 
eście zam

wiedziałem , że ustawa jest nie8prawiedli-|za8 wym ierzył z następujących p 
w a ; że zaprowadzone przez mą opłaty Usze z powo lu, że w m*.eś 
nie będą ciężyć równo na wszystkich kon- i aniętem opłaty .tonsun.nyjne m ogą byó l 
sumentaeh pr/.edmiotów opodatkowanych, będą pobrane z c ą ścisłością , zaś od 

Szanowny poseł A braham ow icz, który konsumentów w otwairtym kraju pobór
czytał i zna doorze jakąś nieznaną mi 
k siążkę: „R a d y  o jca  dla syna parlam en­
tarzysty", w której radzi synowi o jciec, 
aby się starał przekręcać słow a przcci-

opłat jest inny i me ścisły ; powtóre, z 
powodu, że konsumenci w miastach zam 
kniętych opłacają wysoki podatek kon 
sumcyjny (akcyzę) na rzecz państwa, a

w m ka,— skorzy'stal z tej r - d / .  P A braha- » ról,z t0go same miasta zamknięte muszą 
mowicz, k .óry umie na pamięć te „r«,dy ‘ , P°blerf  w7aokie dodatki konsum cyjne 
bo je  tu przytaczał a często z nich ko- do Podatl£U konsum cyjne-o Daństwowego,

aby pokryć sw oje wydatki.rzysta —  występow ał przeciw  tw ierd-e 
niom jakoby m oim , których wcale nie 
wypowiedziałem. U siłow ał wmówić w 
Ss m, jakobym  zarzucał ustawie już to 
że jest za krótka, ju ż to, jest za d łu ­
ga ; gdy ja  twie-iiziiem i dow iodłem , że

wielkiego uszczerbku A by temu zarsazid, j jest niesprawiedliwa,
postanawia c. k R ad- szkolna krajowa, co 
następuje:

1. W  miesiącu lutym każd go roku w y­
dawać będzie c k. Rada szkolna krajuwa 
z książek aprobowanych do użytku szkol

Zarzucałem  ustawie projektow anej, że 
b r .k  w mej zasadniczego postan ow ien ia : 
o sposobie poboru opłat konaum oyjoy^

D ążąc do tego, aby ciężar wynikający 
z opla* konsum cyjnych krajow ych, obcią- 
ż«ł ch oć przybliż me równomiernie konsu­
mentów w miastach zamkniętych i w

Tak i nieieden z dzisiejszego pokolenia 
mogłny się odezwać do weterana

„A ch, tyś nieraz wejrzał w górę, czuł 
już dreszcze zmartwychwstania!

A  ja ciągle patrzę w cnmnrę, która B o­
ga mi przysłaniał “

Dalej nadmienił mówca, że i chwila obe­
cna jest i z tego względr ożywczą, bo li­
czny wasz udział w tein nabożeństwie do 
wodzi jawnie, że mater/alizm dzisiejszy nie 
ostudził o tyle naszych serc, byśmy nie czuli 
na to wszystko, co nietylko własne ja, ale 
szersze obejmuje koła; oo nie z ziemi, lecz 
z ducha poczęte, co nie jest zyskiem, ale 
ofiarą i co nawet w swoim upadku jest 
wielkń, świ atne i piękne.

W  dalszym toku p*trrao na orła i po-
otw artym  kraju, wnoszę, aby wys. S e j m  goń. rzekł: Orzeł, symbol śmiałego lotu nad 
idąc za przykładam Seim u styry jsk iego ,: ziemią, w górne przestworza. I  nasz naiód
który pod w zg^ dcm  opłat konsum eyjuyeh  
krajow ych nahył doświadczenia przez lat 
p ięć —  osnaczył w §. 3 mniejszą wyso

krajowych w całym otwartym kraju. Ten | kość opłaty konsumcyjnej, przynajmniej 
zarzut p, A ’ rahamowicz przemilcza a na J  od piwa w miastach zamkniętych, ntż

wzlatywał niegdyś pod każdym względem, 
jak orzeł wysoko, a częstokroć nawet, aby 
snmienia Die skazie, nad swój wiasny ziem­
ski interes Dal?i móuiac o pog ni, rak bię 
odezwał- Popoń ogn“ rza dzietność i meztwo.

nego, wykaz tych książok, o których bę- omi i.st woła : Pose* Ohrzanowsk. zarzucę, y reszci lrrajnj Jeźb więc pozostawi w i  myśmy byli mężnymi; mężni na poaziw 
dzie miała pewność, że z początkiem roki ustawie, że podatek konsnmcyjny nie 1 §. 4 wysok ić 50 centów ophrty od he- ośtieonych narodow 1J e zdobywaliśmy łe -
jtkolnego, znajdą się w dostatecznym zapa 
sie. Z tego wykazu będą mogły grona na­
uczycielskie wybierać przy układaniu pla­
nu lekcyjnego na następny rok szkolny te 
dzieła, które uznają za stosowne i przed­
kładać je Radzie szkolnej krajowej do 
uatwieidzeuia.

2. W ydawcy i autorowie, drukujący pod- 
ręczniki własnym nakładem, obowiązani 
będą nsjualej do dnia 31 stycznia każdego 
roku podać Rudzie szkolnej krajowej do

równomiernie w yin .erza, a jak  może to jk to litra  piwa w otw arnm  kr.iju, 
twierdzić, gdy ustawa oznacza jed n a k i!k im  razie oznaczy tę wypla*ę w ima
wymiar opłat konsumeyjuyeh dla wszy 
stkich konsu ■'le ltów ! — N.e chciał pamię­
tać poseł Abraham owioz, że ja  wyraźnie 
twierdz.łem , iż projektowaną ustawą za­
prowadzane opłaty konsumo ju e j nieró­
wnomiernie ciążyć będą na konsumentach, 
bo ohoó jednako są wym ierzone, to ści­
sły pohór tych opłat zapew niory je s t  w 
awócb nrastaoh zam kniętych, a m e za-

kładnę wiadomość, jakie z»pa»y podręczni wiera ustawa ani wzmianki O sposobie 
‘•iw swego wydania posiadają, a Rada ,poboru tych opłat wreszcie kiaju. Twier-

w ta- lajom, ale miłością i duchem wolności. Nie 
pastwiliśmy się nad zwyciężonym; _ne dep ­
taliśmy jego religijnych i narodowych u- 
!nO i, jego patrjoty^mu i sumienia 

Nie prześladowaliśmy jego wisry, jego 
języka, jego narodowych pamiątek i tego 
wszystkiego, co stanowi istotę każdego na­
rodu. Nasze awyoięatwa i nasze triumfy 
były czysie nieobciążone krzywdą K ościo­
ła i jęaiem całych narodów .T o  była po­
goń mężna, ale pogoń rycerska, pogoń szia 

" chętna, z miłości B ogi i z miłości Ojczyzny
• i

stach zamkniętych nu 25 centów . T o  iinn.- 
czenie niższej opłaty w m ieście zamknię- 
tem jest tern siuszn ejsze, iż w nńŁsere 
zamkniętem na tychże samych artykułach 
obciążonych opłatam i konsumeyjnemi kra- 
jowt-mi, cicżą daleko wyższe razem w zię­
te podatki k on su m cy jn ep ań stw ow e i o -  
płaty konsum cyjne miejskie, niż na tych 
żo sn,mych artykułach w otwartym kra­
ju  ; nadto powtóre, że §. 3 oznacza bai 
dzo ścisły pobór optai k on sum c/juych lpod jęta  I m  tą pogonią iś< nam w ypada;
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Goaii  u t m  za tern co piękne i §*l«ehe- 
tne, itać mętnie i wiernie przy Wierze i 
Ojczyźnie, nie npadaó na dnefau nawet wśród 
pogromn i nciekn, a nawet gdy w oścień* 
nych dzielnica,b Polski pedi nas a miej­
sca na miejsce, jakby nieczyste istoty i wy 
pędiaję ae siedaib oioaystych i clraŁnią w 
najgłębszych naszych nczucsch i przybija­
ją, te tak raekę, wolmm uderzeniem młoi;a 
do krayta coraz boleśniejszych narodowych 
cierpień, a nawet wśród pogromu i ucisku 
nie npadaó nam na duchn, ale tern silniej 
wołać Sursum corda —- w górę serca; 
albowiem jak jeden ae znakomitych mętów j 
powiedział, te naród, który swoich ideałów; 
jeazcae nie zatracił. mote wprawdzie upaść, ■ 
ale zmarrieó i zginąć nie mołe! Wymazad 
nas z karty Enropy, ale od na- zalety stać 
aawsae i świetnie na innej mapie, na ma 
pie, jaką kiedyś sprawiedliwa historja wie 
nów pr :ed Bogiem i lndtmi roawinie!

Na niejednej twarzy wycisnęły powyższe 
■Iowa prawdziwe łzy smutku i pociechy, a 
Reąniem z mszy „Lablera", Salve R“gina 
„Koedara", Z dymem potarów „Guni"'wi­
eża “ i zbieranie składki na szlachetne cele, 
zakońrayły tę ptęanę, oorocanę narodowę 
uroczystośó <

Na szlaku wyzysku.
Delegat K ur)era  B urszawSuiego p. D y ­

gasiński, nc/lsyła z Teneryfy następują­
ce  ciekaw e w iadom ości, które powta­
rzamy :

Dnia 6 listopada, o godz.n n  2-ej po­
południu , wyruszył z Bremen poe ąg, 
w iozący emigrantów na okręt do Bre- 
m erhayen ; ju ż  przed l l - s t ą  inny pociąg 
w yw iózł ich był znaczną liczbę.

Umieszczanie na okręcie rozpoczęło 
nę przed godziną 4 -t ą , a przeciągnęło 
się po 6 tej.

Przeszło 2.800 g łów , pełnych nadziei 
brazvlijskich , przyjął do wnętrza swego 
parow ee  „M flnohen*, należący do T o ­
warzystwa półnoeno-m em ieekiego L loy ­
da. Nawiasem m ów iąc, je st to jeuon  z 
największych Btatków brem eńsaich.

W raz z em igrantam i, znalazłem tu i 
ja  pomieszczenie.

Rozpatrzywszy się po zajętym  przez 
siebie pokoju , zszedłem  niebawem  pod 
pokład na pierwsze l drugie piętro, któ 
re mi się przedstawiły jako rodzaj m or­
skiej sutereny. Na każdem  z tych pięter 
wiszą dwa pokłady łóżek  z żelaznych 
prętów, a każde takie łóżko zaopatrzone 
jest w siennik wysłany słom ą i w po­
duszkę z trawy morskiej. Na łóżku spo­
czywa jeden dojrzały człow iek (inatka 
lub o jciec) i dziecko. Przejścia między 
łóżkam i są w ą zk ie , ta k , że minąć się 
trudno. Ó uliczyłsm  te łóżka w I-szym  
oddziale i znalazłem ich na góraem pię­
trze 260, na dolnem 190, czyli pom ie­
szczenie przeszło na 800 ludzi, licząc w 
to dzieci; w trzech w ięc oddziałach ~naj- 
dnje się pow yżej podana ilość g łó w ! . . .

Zaraz pierwszego i  leczoru, emigranci 
tu i owdzie na łóżku ustawili obrazy 
Matki Boskiej Częstochowskiej i głośuo 
odśpiew yw ał1: „G w iazdo morza, któruś
Pa W  jednym  kącie jakiś pyszałek 
znowu przechwala! się sw oją znajomością 
tego, co to jest dobry statek parow y.

„T en  na ocan nie póidzie — mówił - 
ze, słaby na to ; ja  d i Nordy Am eryki 
jeździł, to ściany były w dubelt, i okna 
het w dubelt, a to wszystko m iętk e , 
ocan jak  huknie, rozleci się, ćwieki w y ­
padną*.

Mi liśmy nazajutrz rano ruszyć w dro­
gę, lec> m gła by ła  nadzwyczajna, w ięc 
ca ły  dzień przeczeka iśmy w porcie.

Emigranci z naiwnością dzieci lub dzi­
kich, podziwiali wszystko. Zabawnie w y­
glądali niektórzy, poprzebierani w roz­
maite niem ieckie szaty, któremi icb d o ­
broczynna publiczność bremeńsku, obda­
rzyła- Niektóre dziec; , w brudnych k o ­
szulach tylko, m iały na głowach piękne

w łóczkow e czapk i; od brudnych nóg o d ­
bija ły  znów rażąoo wytworne trzew iczki, 
suto haftowane majtki. W idziałeś tu m o­
dne płaszczyki z ploszowem i pelerynami, 
długie eleganckie rękaw iczki i tym po- 
dobre  stroje, obce polskiemu ch łopr. 
Niektórzy darami takiemi dobrze się ob ­
łow ili.

Rozpatruję się między ludźmi i na o- 
kręcie nie spotj kam to jednego, to dru­
giego, ch oć wiem, że miał jechać w tej 
właśnie partji. O, bo w ostatniej chwili, 
przy wsiadaniu na parowce, niektórych 
już w porcie odeszła ochota Brazylji. 
Jedoń chłop z guberuj: kaliskiej był już 
na pokładzie, lecz żadną miarą nie chciał 
zejść na d ó ł; spychali go m ajtkowie, a 
on się bronił, nareszcie drapnął gdzieś z 
ok rętu ; przeląkł się morza i tego Ztoi- 
schendecku

Przez cały dzień 6-ty Lstopada cho­
dziłem , zabierając zna jom ość :

-  „Zkąd  o jc iec  P“ —  pytam i zwykle 
odbieram  najczęstszą odpow iedź:

—  Z  pod M ław y, z pod N ieszaw y, z 
pod Słupia, W łocław ka .

—  Z  początku jed li bardzo nieumiar- 
kowanio.

—  Proszę pans —  powiada mi chłop 
stary —  ten nasz naród strasznie podły, 
jeden bierze za siedmiu, potem „zruci* , 
a dla innych brakuje*.

Spotkać tu można przeróżne typy osy- 
chologuzne, Jakie szew c z pod M ławy 
zawraca np. ch łopom  głow ę, udaje mą­
drego, powiada, że doskonale m ów: po 
niemiecku.

„P ojedziem y na F rancję , tam jest na­
ród fa jn  delikatny ! O, ja, ja , na szyfie 
musisz koniecznie je ch a ć  na Francję i na 
wyspę św. H eleny*.

Inny znowu tłum aczy, że suchary bia­
łe  dlatego dają ludziom na okręcie, bo 
doktor tak zapow iedział:

—  Nie kazow ał dawać nio .nnego, że 
byśta sobie kałdonów me rozp ych a li; 
w yjedzieta na m orze i rebe,kowanie. .  •

F ied y  w ieczór około  godziny 9 m gły 
się rozeszły i statek zmienił położen ie, 
gotując się do drogi na drugi dzień, w y­
nikł spór uu pokładzie :

„Idzie  I —  rzekł jeden z ch łopów .
—  Nie id z ie ! —  odpowiaua drugi.
Na ten temat ję li się k łócić, aż przy­

szło do srogich kułaaów .
—  Ż eby  nie było takiej skazówki u 

styra , toby ten okręt zalazt kajn ie- 
bądź na kępy —  powiada jeden  chłop.

—  A  juści, juści, magnes go ściąga, 
jak  nie ma s k a z o w a ć ...  szytko skazuje, 
dycht na Bryzoliją.

Dnia 7 listo iada o godzinie w pół do 
6  tej rano .M unohen* ruszył dalej w 
drogę.

(D alszy ciąy n %stąp: ).

Wiadomości polityczne.
Z  Niemiec.

W Sejm ie pruskim przy ob-adach nad 
nową ordynacją gminną zabrał także 
głos p. Schroeder, poseł pulsk: z Prus Za- 
chodnich. Projekt ordynacji przepisuje, 
że gminy i donrnja winny eię połączyć 
w jedną gminę, gdy teeo potrzeba w y ­
maga. Jeżeliby zaś tego uczynić nie 
ch c i.ly , w tedy rząd m oże przeprowadzić 
to połączenie w brew woli gmin.

Poseł Schroeder wystąpił przeciw te ­
mu przymusowi i żądał, aby tylko wte­
dy łączono gminy z gm nami lub gminy 
z dworami, gdy gminy same będą sobie 
tego życzyły .

Wymoczył także skargi poseł Schroe­
der na to, że rejeneje stawiają trudno- 
ćoi przy w yborze polskich sołtysów  i 
w ójtów  i nie chcą icb zatwierdzać c z ę ­
sto z Dolitycznych powodów .

W imieniu K oła  polsLiegc godził się 
poseł Schroeder, aby projekt ordynac,.

gnrnnej został oddany do osobnej kom i­
sji, co się też stało.

R adykalni we Francji.

N ależało się tego spodziewać, żo k lę ­
ska i upadek bulanżyzmu w yw oła pono­
wne wystąpienie stronnictwa radykalnego 
przeciwko rządów ’ republikańskiemu. D o - 
pók. niebezpieczeństwo ze strony bulan­
żyzmu istniało, jedność repubbkanów nie 
pozostawiała u c io  życzenia. W  tej 
chwili jednak, kiedy zniknęło, panowie 
Olómenceau i Pelletan rozpoczęli nanowo 
swoją rozkładow ą działalność. W  ubie­
g łe j sesji rozmaite w tym kierunku przed­
sięwzięte próby nie udały s ię ; d r. o?ero w 
ostatni piątek z pomocą praw icy udało 
się radykalnym pozostawić ministra fina > 
sów R ouv'ora  w maiejlTości, w sprawie 
pożyczki siedmiuset md jenów. Jak w a- 
dcm o, wniosek odroozer ta tej sprawy u- 
shwalony został znaczną większością. 
Drugi zani cb na tem samem pogodzeniu 
uczyniony w sprawie dyskusji nad budże­
tem kolonjalnym» pomyślnie ula ra­
dykalnych w vn aał, jakkolw iek tym ra­
zem sam pan Clemenceau wystąpił na 
trybunę. Sprawozdani" podsekretarza sta­
nu dla kolonji, pana Etienne, który cy ­
frami dow iódł, że ciężary, jakie dla Ton- 
kinu Francja ponosi, i  każdym rokiem 
zmniejszają się, dochody zaś kolonji ro­
sną szybk o,— przyjętohucznem ' ok h sk a - 
m i; nadaremnie C iópenoeap i xelletan 
usiłowali krytykow ać samowolnie przez 
rząd zainicjowaną uudowę kolei, oraz 
zniżenie celne udzielone pewnym osobom 
pryw atnym , Izba uchwaliła c f ły  budżet 
kolon,alny i p rzekazał, komisji popraw­
kę Pelletana, w edm g której na przyszłość 
rząd nie m oże udzielać koncesji n bu­
dowę kolei w Ton^inie bez przyzwolenia 
Izby. O ile się zdaje, panu Clemenceau 
bardzo się podoba myśl utworzenia simej 
opozycji przeciwko rządowi z pom ocą mo­
narchistów. Zapewniają, że w ciągu dy­
skusji nad opodatkowaniem kongregacji 
sojusz ten zerw.e się, i że p. C ićm enceau 
rozwinie odrębny progi aui skrajnej le ­
wicy.

Z róinuch stron.
— D iło , orgen t. zw. n a r o d o w c ó w  ru ­

skich, powiada z powodu ostatnich ma- 
nifestaoyj w Sejm ie, m ających inauguro­
wać nowy zwrot w sprawie ruskiej u ns s, 
co następu je: „Stajem y więo w obec do­
konanego fastu, że klub ruski (z wyjąt­
kiem eliminującej siobio (!) trakcji posia 
Antoniewicza) łącznie z książętami cer 
kwi stanął na zasadach wznowienia pro­
gramu z 1848 r . ; że rząd stanął w obec 
tego programu z ufnością i z zapewnie­
niem zmiany dotychczasow ego polityczne­
go system u względem Rusinów a popie­
rania narodowych dążeń Rusm ów na pod­
stawie narodowej (m ałoruskipj )  i że w po­
śród większości polskiej w S ejm i: ds o 
się zauważyć u iakiejś części pcsiow  u- 
sposobienie nie przeciwne rozw ojow i na­
rodu ruskiego na zasadach tego p ro ­
gram u".

— H las R aroda  donosi że nrzrrwa 
m iędzy obradami sojm owem i aż do sty­
cznia, użyta będzie na układy wybitnych 
osobistości historycznej szlachty z rzą- 
dem. Od wyniku układów zależeć będzie 
dalsze zachowanie się stronnictwa Rm - 
gera.

Helena Modrzejewska.
(Zarys jej twórczości artystycznej), 

ii i
Dla artystów drama ycznyeh, j»n dla k i 

żdego, jest jeden punkt w Polsce który 
wszystkich przyciąga, j 'L  'magnes. Zf ws*a 
ciągną do Warszawy Ładni sławy artyści, 
ciągną jak Łótaw.e, długim lotem, krążą 
d< oła placu Teatralnego, siadają u stóp

tego gmachu otoczonego koinmnadą, wie 
tają do wnetizs gdzie tyle wielkich talen­
tów podtrzymywało zawsze świątynię Mnzy 
naiodowej, albo też zmuszone są opuścić 
Drzybytek. odpędzone wichrami niepowo­
dzeń. Aio kto zdołał zbudować sobie gnia­
zdo pomiędzy gniazdami takich orłów, jak 
Zółkowsa* i Królikowski, kto odetchnął po­
wietrzem teatru „Rozmaitości" lub „ Wiol 
kiego", ten nie zbyt łatwo porzuei. scenę, 
na której ■ prawem ońowiązującem jest tra 
dyoja,warunkiem powodzenia— samodzielność 
i prawda gry środkiem sukcesów — ustawi­
czne doskonalenie się w zawo łzie, bodź 
cem do pracy współzawodnictwo innych t« 
lentów, a co najważniejsza, mc,wysłowioną 
rozkoszą iest ciepło i związek, łączący d o ­
borową i wysoce intel gentną publiczność 
ze ś w larem artystów.

Waiszawa posiaaa taki iustynkt wrodzo 
ny do oceniania talentów aktorskich i mu­
zycznych, Łe odczuje każdą idolnośo pra­
wdziwą i do pracy ją zachęci Ssoro zaś 
spotka indywidualność niepospolitą, wów ­
czas zachwyt ogarnia pnbliczuosć stołeczną, 
pisma uderzają w pochwalne dźwięki, wszę­
dzie o jednem tylko m ów ią: artysta staje 
się bohaterem dnia i ulubieńcem wszy­
stkich

P trzeba było, aby na widnokręgu war- 
srawskiego świata pokazała się Modrzejew­
ska. Ziawisko miało blask tak wieiai, że 
przy niem zbladły gwiazdy. . .

A -tystko przed nieznaną publicznością 
chciała wy itąpić w roli, któraby odpowia­
dała zawodowi, jak Modrzejewska uprawia. 
Losy Adrjanny Le ouvreur, coKolwiek o 
nich ze stanowiska aramatu powiedzieć mo 
żna, chwytają za serce tych, co śledsą 
przebieg wypadków. Artystki, zaś znajduje 
ta pole do rozwinięcia zasobów swego ta­
lentu tak szerokie, że gdy sprosta wyma 
ganiom i zadcwolni widzów, zdebywa po­
wodzenie odtąd niezachwiane Modrzejewska 
Adrjanną ruetylko zadowolnila Warszawę 
w r 1868, ale ją porwała odraza.

I znown miału tu do zwalczenia zaporę 
w osobie poprzedniczki, Palijskiej, którą 
ceniono, jaao znakomitą wykonawczynię ról 
dramatycznych Od Modrzejewskiej Paliń- 
ska —  zdaniem ówczesnej arytyki —  od ­
różniała się warunkami fizycznej siiy aaleko 
potężniej szumi. Namiętna, gwałtowna inter­
pretacja Palinsaiej budziła podziw, rozps - 
lała wyobraźnie, działała na nerwy słucha­
czów. Wtem w osobie Modrzejewskiej spły­
nęło na scenę pow.ewne, jak mari.mie, zjs- 
wisko; niewiedzieć zkąd wyszła z za kulis 
postać o d«iwnie poprawnym rysunku, wy 
ciągnęła ku publiczności kształtną o wdzię­
cznym ruchu rekę, złożyła do słów us a, 
postąpiłe o krok naprzód sceny — i sta'a 
się rzecz niespodziew ana... Zarni ist arty­
stki, ujrzała publiczność Ływe wcnclenie po 
ezji: konieta pięsna, szczodrze ob łarzons 
najwyższepn przymiotami wdzięku i s/dr 
chetuości, ujęła zgromadzonych na pierw- 
szem przedstawieniu, w dzów .

Ta szlachetność, roziana po całei posta­
ci Modrz jjewskiej, łagodność serdeczne w 
uczuciu, nnta szczerości, brzmiąca w każaem 
słowie, otocryly artystkę aureolą poezi i, 
która stopn:owo obję*a wsiystkiu jej kres 
cje, od najmniejszej do najwyższej. Poety 
czne rozumienie roli natchnęło wiele po 
sraci odrębnem jakiemś a wznioślejszem 
Łycieni.

A  potem dopiero ssła rozmaitość ancen- 
tów dramatycznych, potęga namiętności i 
uczucia. Mod-zejewska za pomocą owego 
melodyjnego glosa umie poruszyć najgłębsze 
struny w piersi słuchacza, potrafi w jednym 
frazLsie vamknąó tyle ekspresji, że czło­
wiek zapomina o teatrze, sztuce i u łu d z ie  
scenicznej, a poddaje się bezwiednie dzia­
łaniu tej natury artystycznej, która opano 
wywa duszę I prowadzi ją, kędy ohce...

Poprowadziła Modrzejewska duszę W  >i - 
amewy w ósi< ilzinę rozkosz/ artystycznych^ 
jakich stolica nigdy dotąd i £e zaznała. Nar, 
czono sie od niej pojmować^ uczncie i poe
zję w sztuce d r a m a t y c z n e j ,  wy w igać w 
grze prostuty, w r y s u n k i  postaci -  wanę 
ku w kolorycie — umiarkowania, w dykcji

— szlachetnego brzmienia wyrazów, w ru­
chach — gracji. Modrzejewska, przebywa­
jąc w Warszawu, stworzyła swój własny 
styl gry, który nie przechodzi nigdy w ma 
n)erę> 1 jednak od ras u wyróżnia artystkę 
* pośród całego otoczenia

Warszawa w zamian za wyświadczone 
przez Modrzejewską Złsiugi, pokocha1* ją 
tak, jak to drog.e n nsto pokochać umie — 
bez restrykcji i interesu. Kiedy więc w ro­
ku 1876 okoliczności pozbawiły stolicę ar 
tydki, przywiązana do swej ulubienicy pu 
błiczność żegnała Modrzejewską gorąco i 
łiawo...

Los powiódł znekomitą artystkę polską 
aa inne. obce ziemie J uż w jej ustach mo 

a ojczysta tylko w domuwem pożyoiu b-y 
» potrzebną: na scenie Modrzejewska m 

wić zaczęła językiem Szekspjfa . . .  M ,ż( 
duch jeujalnego poety, który kiedyś w as 
raniu życia artystki osłaniał opiekuńczea 
akrzydfern jej dziewczęcą główkę, powoła 
teraz ModrzejeW3ką do swojej świątyni i 
*»m czoło jej naaiaścii chryz-jjatetn . I o d ­
tąd gwiazd i n a b a r t y s t k i  zajaśuiłła u« 
inuem niebie...

Biegły łata.
Dochodziły do n > pr^ez ten czas echa 

trjumfów Modrzejewskiej, świat angielski 
ame -ykauak-' sial p«d jej stopy hołdy i u- 
,/ijlbienie. Pewnego razu ponad scenami w 
Poisee przelociałe artystka, jak błyszczący, 
wielki meteor, ale zostawiła hrótkoaw ałe 
choć niezapomniane światło, które zaów 
prędko zgasło.

Lecz niedarmo nad kołyską Heleny Mo­
drzejewskiej odzywał się głos dzwonu Z y ­
gmuntów skiego i brzmiał hainał Marjaoki. 
W  artystce zadźwięczało wspomnienie prze- 
złoici. Zr ocean popłynęły ztąd cieaie 

drogich sercu istot; wśród gwaru gorączko 
wego życia, usłyg/ała Modrzejewska wyra­
źne nawoływania ducha Krakowa, który ją 
ongi kołysał i wspierał, — i zacue serce 
artystki nie mogło dłużej be* rodzimych 
wzruszeń się obejść. .

I  oto nadeszła chwila, kiedy w 25 leini ju­
bileusz występów pierwszych Modrzejew­
skiej w naszem mieście, Kraków -wita ją 
serdecznem uczuciem Jak kiedyś, przed 
laty, otaczano artystkę miłością i uwielbie­
niem, tak d",iś ei sami i i ani mówią do 
Heleny Modrzejewskiej:

Nic się w Krakowie pod tym wzglę­
dem nie zmieniło . , .

Adam Dobrowolski. 
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Kronma zanLajsco^a.
: KURJDt LWOWSKI.

* Deputacja posłów ruskich złożona s pp . 
Rumaticzuka, dr. Sawczaka i Teiuzeyskie- 
go, była w niedzielę na poslachanin u p. 
Namiestnika. Deputacja przedłożyła p Ni 
miestnikowi niektóre naglące potrzeby R u­
sinów i prosił go o uwzględnienie poBtu 
latów co do wniosków, postawionych w Sejmie 
przez p. Romańczuka. Namiestnik przyjął 
depuiację baruzo życzliwie i przyrzekł, ii  
wszystkio te sprawy, które wchodzą w za 
kres jego działań poprze i przycuylme »* 
łatwi Ź i amiestuictwa ud«ta s,ę deputasia 
do JE. ks metropolity > złożyła mu po­
dziękowanie za poparciu programu ruskich 
posłów. Ksiądz metropolita przyjął deputa- 
cje bardzo oerdees iie i powiedział jej iż 
i dali; postępować będzie z ruskimi posła­
mi na wytkniętej przez nich teraz drodze, 
j łe  zawsze popierać bodzie wszelkie ich 
usilowauir -

* t o w a r z y s t w o  miłosierdzia pod g o d ł e m  
„ O p a t r z n o ś ć "  urządza wentę dla ubogich, 
pod protektoratem łn\ Marji Badeniowej,

* W „Czytelni dla kobiet" mówić bę­
dzie iutro p. Ann* LewicLa , redaktorka 
„Małego światka" = „ 0  życiu i pismach
Andersena".

* Egzamin fizyaacki w obecności proto- 
medyka Meruuowicza złożyli w ubiegły ci
tygodniu: dr. WJadyoław Białkowski i dr. 
Au*011* Kroaiewicz, obydwaj rodem z K ra­
kowa.

I
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U S T R O M I U .
POWIEŚĆ WSPÓŁCẐ NA

Mi ptwi

i ó z e ł a  H a  g a a

/C iąg dalszy).

—  ^ i ę c  aspani. nie pozwelasz nam 
naszego syna zobaczyć

—  Jestem jego  żoną i odpowiadam  za 
je g o  życie.

—  A  to arogancja! —  hr. Pelagia 
syknęła. —  Jużem  je j raz m ów iła, że 
nie znam je g o  żony, a ona mi wciąż je ­
dno powtarza

Pani Stanisława zwróciła się do sta- 
rnszka.

—  E k sce łlen cio ! . . .  Panie hrabio ! . . .  
Jestem  kobieta biedna, bezb ron n a .. .  me 
pozwól hrabio, by mnie tak zniewa- 
ftan).

Staruszek z uśm.echem ukłonił je j s-ię 
r 4.z i drugi, ręce zacie”ająe, potem do 
żony się zbliżywszy, szepnąt:

—  Oomtessel modere_  vous donc. Nie 
doprowadzaj, hrabino, do skandalu.

Ale to miasto uspocoió, bardziej roz ­
jątrzyło hr Pidagje. W szal -jej p-rnha 
nie pozwalała uatąpió prred kobietą, któ­

rej nienawidziła. N ie patrząc tedy na 
nią zw róciła się ku drzwiom przeciw le­
głym , przez które w chodziło się do a- 
pirtam entu gospodarza domu Pani S ta ­
nisława skoczy ła  przerażona i ręoe w y- 
ciagajnc za w oła ła :

—  Przez m iłosierdzie B o ż e ! nie czyń 
hi *bino rzeczy, która m ego m ęża m oże 
z a b ić ! —  a  potem na kolana się zsu­
w ając, dodała. —  Jesteś pan1 sama mat­
ką, jeśli więc nie nad nim  i n*e , 11 
mną, to zlituj aio p rzyn a jm n ie j nad jeg o  
dziećmi. F 3

—  A  ty kob eto bez serca, czci i 
w iary, litow ałaś się nad nim, g<?/ wbrow 
naszej woli i całej jego ru d n u j, przyku . 
łaś gc do siebie, aby go z a b ić ?

—  H rabino 1 .
— Milcz i słuohaj 1 u to go wyrw ał z 

łona rodziny, która go kochała i pośród 
której czuł się szczęśliw ym  r T y ! Kto 
go zrobił biedakiem P  ̂ , R ł0 gc do

łtngo doprowadził, że w dał się «r gpór z

I chłopam i, którzy 'się na niego targnęli P 
T y ł  Jeżeli mój syn um rze, tobie to bę 
g dę zaw dzięcza ła !

—  H rabino 1 nie mów tak, on żyć b ę ­
dzie !

Stary hrabia, przeczuwają© gorszą sce­
nę, skorzystał z tego. że żena wysunę a 
się trochę naprzód i  cofnął się do przed­
pokoju, zkąd przez drzwi otwarte daw ał 
je j znaki rozmaite, których atoli ona nie 
w ‘działa.

—  Będzie ży ł, ale nie przy to Jie, nie 1

Pan Bóg nie może b łogosław ić zw ią zk o­
wi podstępnie zawartemu; za. tobą musi 
iść n ieszczęście, ty b ę ^ ió w  gwoździem
do logo trumny. .

- -  Nie m Aw tak hrabino, bo oszale-
p j __  biedna kobieta jęknęła, oburącz

za g łow ę się chwytając. —  Jeżeli to ma 
‘bvć  do jeg o  szczęścia potrzebne, ja  się

(usunę, z mknę się w jakim  klasztorze, 
między nim a jego rodziną nie stanę 
więcej jako cień złow rogi, ale wpiorw 

(niech wyzdrowieje, niech ż y je ! 
j —  M go będziemy pielęgnowali, mv 
*msmy do tego większe prawo, n ż  ty !

Pani Stanisława z ziemi się podniosła. 
W  tej chwili we drzwiach od przedpo­
koju dat się słyszeć głos staruszka.

—  Comtmt ! U3pokój się. Nie dopro­
wadzaj do skandalu!

—  Mylisz s.ę, hrabino, m ówiąc, że 
masz do tego większe, niż ja  praw o! — 
Stanisława spofcojnie teraz przem ówiła. 
—  P o  B ogu ja  mam doń prawo n a jw ię­
ksze i jak długo on chory, nieszczęśli­
wy, jak długo opieki potrzebuje, praw 
moich nikomu nie us!ąp<ę!

—  Ta kob eta gotow a się jeszcze  na 
mnie targnąć! H ra b io ! m ężu ! po 
wiedz je j  t o . . .  Ona doprawdy nas nie 
wpuści.

—  Tak jest, nie w puszczę! —  biedna 
kobieta krzyknęła i przea drzwiami sta­
nąwszy, ręce rozkrzyżowała.

Hrabina Pelagia  stała naprzeciw niej 
z g łow ą dumnie podpiesionąT z brwiam.

ściągniętemi, a twarzą od gniewu na- 
brzękłą. W  suchem oku malotfrłjł; 
uiecawiść, warg’ drżące,  ̂ straszną burzę 
zwiastowały. I przewidzieć nawet nic 
inożna, do ozegohy była doprowadziła 
ta gwałtowna i dumna k ob ieta , tu, o 
kilka kroków od pokoju syna k-m ające- 
go, gdyby nagłe pojawion o się «ok tora r 
uie było przeszkudzilc daiszoj scenie.

Doktor wszedł blady, surowy, drzwi 
ostrożnie za sobą zamknął i ku hrabinę 
Pelagji podchodząc, rzez:! dobitnie:

—  „.'rzy chorym , oioba , która rożka 
zujo, i której nie wolno się sprzeciwić, 
es: L k a r z ! Jako ordynarjusz hr. G u ­

stawa, 0dpow :ad ijący za jog o  życie , 
aiam zaszczyt ośw iadczyć pani hrabinie, 
że pod żadn u-‘ warunkum  nio pozwolę 
jej wejść do chorego, bo by mu to mo 
igło ztta«;kod».ió. Proszę również, byś pani 
hrabina raczyła ton g ło  iu zn iży ć , po ■ 
mew aż 
szyć.

chory może się łatwo przestra-

Pan brniesz w ten sposób do mnie 
przem aw iać? —  hrabina wyniośle zapy­
tała. Potem  zadurzy wszy Jeanem spoj­
rzeniem lekarza, drągiem swoją synową, 
dodała z szata ‘ skim uśmiechem :

—  Państwó, jak  widzę, wspieracie się 
wza1emuie i prawdopodobnie u łoza 
c z ł o w i e k a  nieprzytomnego, równio dobrze 
wa w s / . y s t k . s j m  się z g -d z a c ie . . .

—  Oomtessel — dało się słyszeć za 
drzwiami.

D oktor dolną wargę do krwi przygryzł,

szybko podszedł do m ów iącej, i rim ta
tnrgła się - domyśleć jeg o  zam.arów,
wziął . ją  pod ramię i a<laio przytrzy­
mał.

—  Jestem dr. Mroczyńaki zuaay z 
brutalnośoi —  rzekł —  i jako taki, uiu- 
szę pani hrabinie ozn a jm ić , że za go ­
dzinę pociąg odchodzi, a do najbliższej 
stacji marny ztąd po toroji mi u ,  ale że 
konie na szczęście dotąd stoją, więc mo­
gą państwo jeszcze na cza i zią-iyó Pro- 
Kzę  pani hrabiny, bardzo r is z ę ! ” -

I  niewiele sobie z togo robiąc, ne ona 
aio myślała odchodzić, sdą c:ągnąl j .t
3obą. Ją zaś z u c h w a ł o ś ć  doktor tak

m ieszała, że nie wiedz ała, co mówić. 
Hrabia tymczasem^ ubierał się ju* w 
przedpokoju , a gdy żona tam w eszli, 
u k ło n i się lekarzowi raz i drugi, zatarł 
ręce i rzekł ze słodkim -h em :

— R acja , konsyljarzu, ra c ja ! Jhorycti 
nio można deranżow ać, to n iebezpie­
cznie ! . .  •

—  H rabio, mężu I
  Ubieraj się, duszko, bo doprawdy

czaau mamy już małe. pan  konsyliarz 
musi m oć zegarek wyśmienity, gdy; w 
rzeczy sa m ej, za godziuę pociąg o io t  >- 
dzi. > ■

(D alszy ciąa nastąpi
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P rzypom inam y, te dziś o godz. 5 popo 
łudniu odbędzie się zwyczajne posiedzenie 
Rady miejskiej.

Członkowie Rady nadzorczej kiak. To

* Egzamin państwowy przepisany dla go-1 1 J»n Kulczyński, dr. wszech nauk le-
spodarzy lasowycb, z dobrym postępem złe 1 wskich, i sekundarjnsz w szpitalu iw Ła- 
żyl przed komisję egzamin acyjną następu- arza w Krakowie, następnie prymarjnsz 
ja c/ p mowie: A lfred  Głowiński, Maksy- w szpitalu obłąkanych w Kulparkowie, le- 
milj»n Gwmul.liski, Seweryn Młynarski, Fi |karz miejski w Lubaczowie, przetywBzy la t ; warzystwa ub zoieozeń podejmowali oneejdaj 
Pa -siewicz Jan ^ospiszil, W łodz. Radzi j3 4 , ,;marł tam ie po krótkiej chorobie) prezes, te,ze Rad, p. Zygmunt* Dembow 
kowLi i Wtodz Wanio. Równocześnie 23 £28 b. m. tj bkiego, posła na Seim, prezesa g »l T ow .

i # *  ^ s z a w s k , .

* W  Doczątkach stycznia rozpocznie sięj niej udział dyrektorowie Towarzystwa wpa­
dła pomocników w lasowe. służbie,

* P .  Helena M odrzejewska była  Ouegdaj 
przedmiotem gorących owaeyj a scenie i
* r ł  1 ..d n tam in iM n  I InO l,poza sceną. Podczas „rzedstaw.ema „Odbt 
tv« z którego dochód przeznaczyła wielka
* ® orf rrułnw

sprawa, za ójstwa Wisnowskiej. Powołano 
sta świadków.

* Trupa Kościeleckiego udała się z War- 
a r t y s t a ‘"n a "  V zecź '"„ P ' " pomocy artystów [ szawy do Pete sburga; znajdują się w niej 
i wskieh" oststni wręczyli jej laurowj dwaj byli dyrektorowie 'rep Drowincjonal

jemnycb ubezp. pp, Henryk Kieszkowski 
Zenon Sloneck. i Maksymiijan Łępkowski.

Poseł Dr. Zoll. przy syta nam następują - 
ce pismo:

Szanowna R edakc,o! W obec zarzutów

w południe na plantacjach pomiędzy nlicą 
Szpitalną a Kolejową; g) różaniec kokoso­
wy, znaleziony w dniu 8 z. n> po połu 
dniu na plantacjach pod klasztorem „na 
Gródku"

W domu pod 1. 10 przy ulicy Podzam 
czc znajduje się pr«ybłąk»ny w dniu 21 
z. m wyżeł maści białej z żółtą, bez 
tsnaau.

okładki. V Administracji n.szego pism 
złożyli w dalszym ciągu dla Jaua Wiórki, 
zakrystjanma z Podlasia: Aliuka z Kraku 
wa 50 ct.; Ludwika P. z K raków - 50 et.;

; VJrjltrt2fqs3J»i,ip

wieniec a imieniem Lwowskiej drużyny nych pp. Puchniewski i Grabiński, ora* podnosznych ciągle przeciwko mnie i ko j p r i  R . z Krakowa 5 złr.; N N. z Erze
przemówił s rdeoznie p, Zboidski, składa pp. Recki, Czyżkowski, Ozystogórski. Szym ledze Mac eyskiemu, z powodu .prawy po  ̂ szowic 60 ct.
iac hołd znakomitej artystce. Publiczność • borski, Kwieciński, Swaryozewski, Bolesław- mnożenia liczby posłów z miast, zniewolo- j
wzięła gorący udział w tej owacji. Nastę- sfci i inni, z artystek zaś pp. Kirszenstein,|ny jestem do podania następującego w y i. 
pnie odbyte* się uczta w salach Tow. mu Borąwska, Kościelecka, Puchniewaka, Gra śnienia: Wn-csek Wydftialn krajowego
zycznee. r rzftdi na staraniem dyrekcji te- bińska, Lubońska i inne. w tej sprawie przydzielono w Komisji pra-
atru rtystów i wielbicieli talentu Modrzę- * W  d. 29 z. m. w kościele św. Krzy- 
je»skiej. Wnoszono mnóstwo toastów. j ia  odbyły się dwa śluby: p. Zygmunta

* Leuznica pows-.ecnna bezpłatna we Frylinga, dziennikarza ze Lwowa, z panną 
Lwowie-  wydała swe sprawozdanie za rok Wal. ntyną Fronklównę, i p Mieczysława 
1889 W  sprawozdaniu .era czyhamy: Gro Frenkla, artyity dramatycznego z panną 
no lekarzy lwowskich p o k o n a w sz y  się, ż e ( Stanisławą Pysznikówną. Obie pary pobło- 
niemal z dmem każdym wzrasta we Lwo goJawii ks. biskup Ruszkowski, 
wie ilość chorych biednych nie leczących * P. Janina Babińska zaliczoną została 
sie, postanowiło utworzyć instytucję, która— 1°  składu artystek opery warszawskiej,
prowadzona ściśle podiug najnowszych pa 
stepów nauk lekarskich —  udzielałaby radystępów
lekarskiej, względnie pomocy operacyjnej, 
wszystkim biednym chorym, zgłaszającym ■ 
się do zakładu. Każdy dział medycyny , 
jest w „Lecznicy- reprezentowany przez 
zawodowych specjalistów.

Rozmaitość
W y itawa chryzantem  urządzoną została 

przez Towarzystwo ogrodnicze w Paryżu. 
* Wadowickie Towarzystwo ochrony wła Jestto kwiat niezbyt jeszcze znany Pocho- 

sności ziemukiej, które rozciąga swą czyn dzi z dalekiego Wschodu, coraz nowe i ego 
uośd na całą Galicję i dokonuje właśn j  gatunki pi zybywają z Chin i Jaion ji Od- 
pomyślnie parcelacji zakupionego majątku miauy chińskiego pochodzenia zbliżone są 
Królin psay Sądowej Wiszni —  otw orzyło3 regrlamym swym kształtem do georginji, 
we Lwowie swoją reprezentację z zaareserr. nieśmiertelnika i niezapominajki; gatunki 
dziekania na wschodnią część kraju. R epre-, importowane z Japonji odznaczają się wię- 
*entacja ta urzęduję codziennie, z wyiąt-i kszą różnorodnością, listki ich są karbo 
kiem świat, przy ul. Grodzicki :h 1. 4

KURIER PROWINCJONALNA
* Ze wszystkich prawie miast i miaste 

czek donoszą o odprawionych uabożeń 
sfwach z,* poległych w listopadowem po­
wstaniu, tudzież o Drzygotowaniach do u- 
i 'czystych Wieczorów ku uczczenia pamięci 
Mickiewicza.

wniczej do załatwienia posłowi Fracht men 
nowi, który oświadczył się ;i> jego przyję- 
jęciem, * wiec za pomnożeniem liczby po 
słów o jednego, tak w Krakowie, lakoteż 
we Lwowie. Natomiast zajął poseł Żywioki 
przeszłoroczne stanowisko komisji i wniósł, 
aby sprawę rzeczoną zwrócio Wydziałowi kra 
jowemu, któryby dopiero po obliczeniu ludno­
ści, mającem niebawem nastąpić rozważył, 
czyi którym miastom naszego kraju wypadało­
by przyznać prawo do wyboru nowych po 
słów. Do tego wniosku przyłączyli się po­
słowie: Krynicki i Madej-jki, a gdy w ię ­
kszość komisji oświadczyła się za wnioskiem 
posła Fruchtmanna, wówczas ja, jako prze­
wodniczący, stante < oneluso, przystąpiłem 
do wniosku posła Łiywickiego, który go 
następnie zgłosił iako wniosek mniejszości 
i tern samem objął jego, sprawozdanie.

Później doszła mnie wiadomość o oięż- 
kiej chorobie, w jaką popadł mój syn. Od­
dawszy więc przewodnictwo komisji memu 
zastępcy, posłowi W eiglowi, i pożegna szy 
wszystkicn jej członków, wyjechałem ze 
Lwowa, a do eh wili tego wyjazdn nie mia-

O D N O W IC IE L O W I 
M ogiły W andy.

wane, kielichy nie tak prawidłowe. W e 
Francji Kwiat ten poczęto hodować przed j łem doręozonego sobie ani sprawozdania
laty dwudziestu; obeonie stał się modnym 
Wystawa tegoroczn* odznacza stę wielkiem 
bogactwem odmian i nadzwyczaj wytwór 
nem urządzeniom. Najpiękniejsze gatunki 
są : Lilian E. Bird z różowemi jak zorza 
płatkami, Mrs. lsaao Price o płatkach żół

t  „  n  ,, , , ;ycb, nieregularnych, odmiana japońska i
Z Przemyśla doroszą: W e czwartek ; ^  karb iwanemi pr^ « icznit.

dnia 27 a, m. odbyła się w ut. c. k. są : b i„ ,emi li6 cecakaTni
dzie powiatowym nie,, del. rozprawa :*rna . K?pje| w wjnje KaUsmnin  donoBi, że 
byłych radnych pp^ Antoniego K rzyżanów-; ^  westfa!0fei Hieron; brat Napoleona
skiegu, Piotrr Wróblewskiego, Albna Błoń j  kąpaUię w winie Bordeaux. W  c ;asie
ekieffo i aKicnmłft IJiłouaa przeciw drowi Zi- «  . , ,, n . . » ■ — -r  - Y ., .o v ,ŁvJu..v .7  r ---------
pserowi (łr. Trachtenb irgowi i J OB|owi T ''P Hieronim pray wczo-aj na o worcu krakowskim wszyscy ar

n „.roszenie czci z S 496 i b>WB*>r do Kl raPr^ n9l ^ziąćd zwy- ty ĉi Boeny tutejszej, .  dyi Gliksonem i
171 w w  tnhn roznrawy nryw oskar l kł® 8W'” ® '* niei Wina do tego celn, iak sekretarzem teatru p Saohorowskim na oze-
4 7 , n. k W toau rozprawy pryw. oskar ; iadał Pi()tr M llińsk; właściciel handlu le  Dziś uirzvmv znakomn artvstke w Ma
życielo praeoiw pit rvs»ym  dwom oskarż. ______  ̂le. itzis ujrzymy znakomitą artystkę w „Ma

większości, ‘ .ni sprawozdania mniejszości 
Za to, co się potem stało, nie nragę żadnej 
oczya śoie przyjąć odpowiedzialności.

Prosząc o umieszczenie tego wyjaśnienia, 
kreślę się z poważaniem

Dr, Zoll-
Bawi w naszem mieśoie p. Andrzej Pró 

szyński, zaszczytnie znany rzeźbiarz war- 
Bzawski, który jak wiadomo, T-ykonal pła­
skorzeźbę przeznaczoną pierwotnie do u- 
mieszc^enia na pomniku War.dy

Pani? Helenę M odrzejewską powitali

Jeszcze Poiska nie zginęła 
Blask chwały ią złoci,

Skoro żyją wśród nas jeszcze 
Dzielni patrjoci

Wanda była zapomnianą 
Fod swoją mogiłą,

Aż aziś o niej w sercach naszych 
Wspomnienie odżyło.

Powstał uzielny pan ota 
Ws’ród polskiego ludu :

Nie szczędził dla bohaterki 
Ni grosza, ni trudu

Jam aawuo w Tubie poznała 
Dzielny bohaterze, 

s Ze 0,ezyznę umiesz kochać 
Wytrwale a srezerze.

Pokonałeś tyle trudów 
1 przykrości ty le !

Triumf Twój święciłam wozoraj 
Na W andy mogile.

I  w uroczem rozize^nieniu 
W  uroczystej chwili:

Złączyły się łzy Kornela 
Ze łzami Kamilli.

Kamilla X .
i Kraków, 14 listopada 1890 r,

sk f - ; ™ '  a? srfy W r ‘ ;  ’ mvAslQ dortarczyć •; Stuait« gzyllera.I r i I l. n W w r. A ■ ■. 1 . n m . .. tv L H---— _ - - -     * _   _nie cofiicli, wskutek czego obaj od o»».»r- . „ , , , , . , ,
żenią SkoLnigni zostuli, zaś J osl* Glasera .u kupców, żaden z nich bowiem me A rtyśc i m alarze Wit -Id Pruszkowski i
skrzal sid na 3tygO dlinwy an .zt ^ .B,“ dhł te&‘ gatunku j Huelr Malczewski zamierzają urządzid i

* Zima zabrała już pierwszą ofiarę: na i 
drodze ze Słobódki leśnej do R akow czyka. 
zmarzł w zeszła środę włośoianin Berezow­
sk i, powracając z jarmarku w stanie nie-j
trzeźwym Kromka miejscowa.

* Koncesję na prowadzenie apteki w J
Gwuźdzcn nadało c. k. starostwa w K oło- WIADOMOŚĆ* KOŚC!Ei_N£.
myi m ig. farm. p. Walerjanow Godlew- , . . .
skiemu i  * Dziś dnia 4 grudnia obchodzi Ko-

* Namiestnictwo nzd .ło prezentę na o- ćciół katolicki uroczystość św. Barbary, 1382 — 1392-1. l Joczei dbędzi się posie- 
próżnione probostwa gr kat regiae colla- Paimy i męczenniezki. Ugodzona w Niko- dzenie ściślejsze w celu załatwienia spraw 
tio i,» w Tustaoowiaach ks. T eof Podlasze \ rnediL * Dioskora, bogatego poganina, bieżą »ych i wyboru dyrektora W ydziału 
ckiemu, gr. kat. prob. w Pruchniku; zaś ° J ciec tr*ymał j§  w odosobnieniu, zamknię na dwuleoie 1891/2. _ |
na opróżnione gr. kat. probostwo regiaej^9 w wieży o dwóch oknach. Lecz gdy Jll lilBU-SZ 4 0  Ińtnioj śłUŹhy w armji ob- 

- - - - -  - ona poznało prawdę Chrystusową i chrzestjchodził w Kiak^wie d. 1 b. tn. radca ra

szem mieście wystawę swoich obrazów mię­
dzy którerni znajdzie się kilka nowych 

i dzieł pędzla znakomitych artystów
Z Akademji Umiejętności. W ydział hi 

storyt zno filozoficzny odbędzie jutro w pią 
■ek dnijj 5 gi 3dnia 1890 o godz 6 p o p o  
ludni", pasied cnie, z następującym porząd­
kiem dzi ennym :

Dr. F. K o n e c s n y :  „Jagiełło i Witold

św. przyjęła, urządziła w swojem mieszka­
niu trzecie okno na cześć Trójcy Sw. O j­
ciec dowiedziawszy się, iż został: chrze

chc nkowy, Maksymiijan Mądry, naczelnik 
oddziału rachunkowego o. i k. inteudentn- 
ry 1-go korpusu. Wieczorem tegoż dnia

sc"*"ką , wydał ją rządcy miasta; ponio.ła grono urzędników wojskowych, młodszych

collationis w Berwiukowej, ks. Zenobjuszowi 
Romanowskiemu, gr. kat kooperatorowi w 
Tyśmienicy.

* Ubiegłego miesiąca odbyła się w Sądowej 
Wiszni uroczystość poświęcenia nowo zbu­
dowanego kośeioła parafialnego w stylu go- 
tycKim. Poświęcenia dokonał dziekan jawo 
rowski, ks. prałat Marcin Uzarski w asy 
atencji miejscowego proboszcza ks. kan. Soł­
tysika, tudzież kleru świeckiego i zakonne­
go. Cała uroozystość, na którą zgromadził 
się tłum ludzi z okolicy, miała charakter 
niezwykle podniosły.

MIANOWANIA.
* p r e z y d e n t  ministrów zamianował adjunkta bu- 

nownictws Adama Roniera, inżynierem dla pań­
stwowej słuzoy budownictwa w Galicji.

* ltada szkolna krajowa zamianowała tymczaso­
wego nuuczyciola religji obrządku łacińskiego, ks.
Adolfa Siginunda we Lwowie, stałym nauczycie- 
lam n ligji obrządku łac. w szkole etatowej pię- 
cio-klesowej męskiej we Lwowie; tymczasowego 
nauczyciela religji ks. Michała Czechowskiego we 
Lwov :e. stałym nauczycielem religji obrządku ła­
cińskiego w azkole wydziałowej żeńskiej tamże.

NEKROLOGIA.
j  v- *'*uiueznej za S anisławcwem, zmarł | Pr67ydentem m. Kraków* wybrany zo   DO

-Eustachy Petioi w 55 roku ży fstał w dnin wczorajszym na następne 6-l«cie tulowi*- . °<'czątek o godzinie 6 wieczorem. 
ci_, żon ie '*  wojsk polskich j  r, 1863, e Ir. Feliks Szlachtomki, 30 glosami na 581 Budow nictwo miejskie obliczyło, że na 
den z tych tór;^ od wodzą M:eroiław- >t t-cnych radców miejskich. Z reszty gło jcele odrestaurowania okier w ^ieży ratu 
s iego wa czyii pod Krzyr/osiądzem Osiadł fsów : 27 padło na p. Józefa Friedlaina, alszow ej potrzebną jest kwota 20u0 złr,  któ 
**y w ( ilicjl, za mowal Bię przedsiębior- jeden na prof. Domańskiego. f
stwami przi rnyslowemi, głównie nafciar Do kompletu Rady brakowało dwócl jej 
stwem nakomite ;ego rozprawy drukowa- członków, a mianowicie pD. Knau-ja i prof. 
no rv Czasopiśmie teebnicznem, Pareńskiego.

t  Zmarł we Lwowie 30 listopada b r. IE książę kardynał Dunatnwski i JE
kowski ~r *  P Adoll Lin Zborowski powrócili wczoraj wieczorem

śmierć męczeńską r. 235, w 20 roku ży 
cia. Uważ-na jest za patronkę szczęśliwe; 
śmierci, i także za patronkę przeciwko bu­
rzom i piorunom.

A alendarz. D ziś: św. Barbary, panny 
i męczenniezki; jutro: i i .  Piotr* Chryzolo- 
ga i Sftbby.

Kalendarz historyczny. 4 grudnia 1633 
roku: Potyczka z Tatarami pod Zwańcem.

Kalendarz rybacki. Według rozporzą­
dzenia c. k. Namiestniotwa Galicji z dni i 
21 s erpnia 1890 L- 55133 mają ze wzglę­
du nz porę tarła czas ochrony: pstrąg, i 
łososie do 15 grudnia, raki do końca mar 
oa resp. do końca lipca, w którym to cza­
sie pstrągów, łososi i raków łowić nie 
wolno.

i starszych kolegów sę d z ie g o  jubilata, 
uozciło go bankierem w sali hotelu D re­
zdeńskiego. Nastrój towarzystwa bwł nad 
awyozaj serdeczny; umiał bo radca Mądry 
charakteru prawością, koleżeństwa pocau 
ciem, obejśńem uprzejmem .zjednać sobie 
powszechną sympatję i jiowszeohny, na 
trwały h oparty podstawami, szacunek. W y­
razem tych uczuć, głęboko w se roacb bie - 
siadników tkwiących, były liczne toasty na 
cześć iubilata wzniesione ; pełen wzrnazenii 
d : s kował  radca Mądry za owacje, jakie 
mu urządzono. Uczta przeciągnęła sie dłu­
go w noc, nnłe zostawiając wspomnienie w 
pamięci uczestników.

J r j j j i  odczyt popularny z szeregu pre 
lekoyj, urządzanych staraniem krak T o 
warzysti -a opieki zdrowia, wypowie jutro.

R E P E R T U A R

T E A T R U  k  r a k  o w s k i f g o .

W e czwartek 4 b. m .: Pierwszy go ­
ścinny występ Heleny Modrzejewskiej : 
Mar ja  S tu a rt , tragedja w 5 akiach Fr. 
Schiller*.

W  piątek 5 b m .: Drugi gośmnny wy 
stęp Heleny Modrzejewskiej: W alka ko­
biet, komedja w 3 aktach Scribego.

W  sobotę 6 b m. : Trzeci gościnny wy 
stęp Heleny Modrzejewskiej: Adrjanna Le- 
'■Oiwreur, dramat w 5 aktach Scribego i 
Legouwego.

W  niedi, jlę 7 b. m .: Czwarty gośiinny 
występ Heleny Modrzejewskiej Walka ko­
biet, komwdj- w 3 aktach Scribego

W  poniedziałek 8 b m ; Piąty gościnny 
występ Heleny M o d r z e je w s k ie jM'>rjc 
S tu art , tragedjb w 5 aktach Fr, Schil­
lera.

wiarń, utrzymywanych przez nie- 
poddanych francnzkich, do których 
według rozporządzenia ministra woj­
ny nie będzie wolno uczęszczać ani 
oficerom, ani żołnierzom.

J p ry ź  4 grudnia. Ajencja Ravasa 
donosi z Sant-Jago (Chili), że tam­
tejsza sytuacja polityczna jest w naj­
wyższym stopniu naprężona Zdaje 
się, że nie będzie innego wyjścia, 
jak obalenie ministerjum albo zamach 
stanu.

Rzym 4 grudnia. Według wia­
domości z dobrego źródła, między 
Francją a Włochami toczą się ro­
kowania, co do pewnych Dunktów 
spornych w stosunkach handlowo- 
politycznych.

Rzym 4 grudnia Min1 ster woiny 
ma zaprojektować ustawę, rozciąga­
jącą obowiązek służby wojskowej 
aż do 45 Jat.

Relgrad 4 grudnia. Wbrew wszel­
kim wiadomościom i wersjom, jakie 
obiegają w sprawie spotykania się 
królowej-matki z synem i stanowi- 
SKa rządu serbskiego w tej sprawie, 
można na pewne twierdzić, że ani 
rząd, ani Skupczyna nie będą uwa­
żały się za kompetentne do rozstrzy­
gnięcia tej sprawy. Królowa-matka 
jeżeliby sobie życzyła częściej wi­
dy w ać się z synem, musi się zawsze 
zwracać wprost do króia Milana o 
odnośne pozwolenie.

Londyn 4 grudnia. Wczoraj­
sze zgromadzenie nacjonalistycznych 
posłów jeszcze odroczono na dzi­
siaj, Dotychczas nie powzięto osta­
tecznego postanowienia w sprawie 
Parnella. Jest nadzieja tymczasem, 
że między zwolennikami a przeciw 
uikami Parnella, przyjdzie dc poro­
zumienia.

Londyn 4 grudnia. Izoa niższa 
przyjęła w drngiem czytaniu, po dwu­
dniowej dyskusji irlandzki bil doty­
czący zakupiia ziem. 268 głosami 
przeciwko 130. Parnell i znaczna 
liczba parnellnów głosowali z wię­
kszością.

Rio de Janeiro 4 grudnia. D ziennik 
monarchistyczny Trybuna og łosił artykuł 
ostry, natury p o lem iczn ej wskutek niego 
do )oka*u redakcyjnego usiłow ał się prze­
drzeć Gum ludzi. D opiero interwencja 
władzy zdołała rozproszyć demonstran­
tów.

Dla us iokojenia um ysłów rząd ośw iad­
czył, że oędzie umiał czuwać nad tern, 
Żćby szanowano istniejące ustawy i nie 
przekraczano ich nigdzie. Dziennikarze 
m iejscowi zwołali wówczas zgromadzenie, 
na którem uchwalono, że ośw iadczenie 
rządu jest za bardzo wzgledne, a za m a­
ło energiczne; w razia, gdyby rząd w o­
bec Trybuny nie chw ycił się energiczniej­
szych środków, wszystkie dzienniki g ro ­
żą, że zanikną pwoje wydawnictwa.

Wiedeń 4 grudnia. UsDcsoDienie 
giełdy m dłe. A k c je  kredytowo 302 75. 
A kcje  LXr.derbacku 220 30. Z łota węg 
renta 10245. Renta m ajowa 8b 90.

■antsebm satm -

OstątP telegramy „Kurjara Polsiiego‘.‘
' i

1 L w ów  4 grudnia. W  pewnych 
kołach powzięto myśl zwołania wiel­
kiego zgromadzenia ludowego, któ- 
reby zastanowić się miało nad tem, 
jak się zachować inają Polacy wo­
bec rozbicia się ugody czeskiej. Po­
nieważ 1 ibduak przekonano się, że 
władze do podobnego zgromadzenia 
nie dopuszczą, zgodzono się na to, 
żeDy wezwać posłów do złożenia 
podczas 1 świąt Bożego Narodzenia

lilii w. .Tagiell. dt. Aleksander Bosso wski. 
Prelegent mówić bęć*ie: Q shrzyi neniach

>, W 68 roku sasłużonego żywota. Lwowa.

* T-- 7 0 t JUIŁU| . . • o
w piątek w sali R a ly  miej kioj dacent Przed wyborcami oświadczeńb jak

się zacuowąją wobec zn ieuidbeg-o 
położenia politycznego 

Rcrlin, 4 grudnia. Cesarz odczytał 
broszuro Richtera: O błędach w naukach 
socjalno-dem  (kraty cznych i uznał ją  za 
rzecz tak w yborną , że polecił ją  jako 
lekturę dla wszystkich urzędników po 
m‘in-sterjacb i urzędach publicznych. 
Broszura owa jest popularaem dziełkiem

ra wstawioną została w projekt budżetu 
na r. p.

W biurze dyrekcji policji złożono
a) książkę służbową na imię Szymon*.siuzuuwą na .m.ę bzyma i przeznaczonem  głów nie do pouczenia niż 
Mmdrlgruna z Brzeska, znalezioną w a n iu .szych LJas E , z“ 8zła „j d^ h c z a s  w 30 
11 z. m. wieczorem na nlioy Krakowskie,{ tysiąteaoh tózem phśfzy.

T j_ ł „ J 0. . JH , :  “9 - na Kaźmierzu; b) broszkę złotą, fc.maljowa , . „ , " , . Xt
Lmkowak, yystą pi} po raz p.erwszy na sce P osłow ie CU Rady państwa Chrzanów- fną którą Jakób Oka,a,u, włościamr Ra P « t e r | t ó i r g  4 g ru d n ia . „NOWO

*e 9 ni .  x 1 - ‘ 7 kw '.mnla ^ 54 r- skl dr. Madejski, Popowski, dr August f dziszowa, znalazł na Wolnicy na Kaźmie 8t i“  tw ie rd zą , Że n o w y  k u ra tor  p ę ­
tam O dr° W ",CZ"  nPf T ! ęV" Sokołowski i Anłoni br. Wodaick wczoraj i rzu w duiu 14 z. m.; c) arkusz wypłaty i  tersb u rsk iegO  o k rę g u  n a u k o w e g o ,
-• - 'V .  *U ’ - 819- U,ub,enC° m pU • Vr,e“ ° re,n Udali d ł. wzię- kwit n. pnnsjęp Eleonory P-, . auczycielki,; K aptlStłn , Ź m ie r z a  ta k ż e  W Szk-ł*a rtonli n. a.W,. 1. t T_J___: T____I  . 1 _ ~ >

i a u® m njcn  Bcenacn, azimierz Koztowg
d o ^ ń c l  przerwał ^ lzl°  któr“ l' Pr -ez dzień wczorajszy bawili w Kra-1 Kleparzu Wincenty Olearczyk, stróż domu, ’ rosyjski ję zy  k, jako jedyny ję^yk

i i *. r ystąpi . jw  dniu 16 z, m. wieczorem; e) etui z cyr wvkładowv
w komedyjce „Cicha w oda' Radcami sądu krajowego w KrakowieJkiami które p. Markus Gintuch, m aj"ter,

Wiech odpoczywa w pokoju ! mianowani zastali, według Wien Ztg. pp. | tamcerski, znalazł na ulicy Florjański* - w

^  locie z r. 
brzegi rwi Pary ż 4 grudnia. Według „Fran-t  ą  oo  r  I m  r len *ry  pp. itapicerski, znalazł na ulioy Tlorjańskiej w - i  . r> i
^dmun> -P Zmft‘ ł Warszawie sekratar/. rady k.a^ sąau wyższego dr. VI i dniu 18 z, m. wieczorem f) portmonetkę Ce w o ja k f.w y  gubernator Paryża,
terackioh ■ d * “ 'ełu prac li Polityrisk . Edmuud G^ertner, A dolf Ryba fz kilkunastoma centami, *t..re p. Alfreo jenerał Sauweier, kazał sporządzić

i ankieh. kiowics i Jan Koziński.. t Szancer, student, analazi y dniu 2C a. m. spiŁ tutejszych restauracyj i k

i  arę zb ożow y n* Kleparzu.
(Kraków i  grudnia).

Plfenifli białn od 8.50 do 8-90; czerwona od 
c-6(> ao 9.— : żółt od g.6u do P — ; żyto P.85 do 
-.3(1 jęczmień od «5 0  do 7.60 na ,msze od 
6.15 do 6.40; owies o.l 6.60 do 7.— ; Rzepak od—
do — —. W»7.v3tko 7,a 100 kiJogramów. ...

N A D E S Ł A N E .

Wszelkie papiery wartościowe
banknoty zagranicine

i mor.ety
k u p u j e  i s p r z e d a j e

pod najkorzystniejszem i w a r unkc.mi

KANTOR WTMiANY
filii c. k. uprz. galic.

Banku hipotecznego
w  Krakowie, Rynek, I. 30.

Zlecenia z prowincyi uskute­
cznia się odwrotną pocztą bez dolicze­
nia proW zyi. 21G2-12)J

Kancelarja adwokata

przeniesiona 825(26-30)

na u k ę  Grodzką, I. 18,
dom p. Chęcińskiego.
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XURJER UOLSO, dni* 4 Grudnia r. Nr. *38,

D H O S N E  O G Ł O S Z E N I A .
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem po 5 cnt. — Minimum reny ogłoszenia 25 cnt.
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N A O k s  i  w y c h o w a n i e ,

Lekcyj gry fortepiano-
u / n i  udzieli P H. Jelska. Ul. Kar- 
W G J inelicka 43 I piętro. 155(2-12)

Akaaemik, Ślązak, 1
gimnazjum niemieckiego, pragnie za j 
ekron ,tem w>nagrodzeniem udzielać 
lekcyj niemieckiego języka a w da- 
ny^i razie także Innych przedmiotów. ' ~  J 
Bliższa wiadomość: nl. Florjaóbka, 7, f m r  
Ul piętro, od godz 1— i  
"  sofii.filozofj i

iLekcje malarstwa

o
L .
a

o d  ■ ■ ■

na por­
celanie,

wchodzącego w  zakres sztnki, ud .iela 
także po’ doaach, actysta-malarz. W ia­
domość w  Administracji „K u riera .

Posady i  oraoe.
Osoby młode, S f e K j S
stne i radne zajęcie, pozując do obra 
zów . Zgłaszać się Smoleńska Nr. 20 
do i. f  lotrowskiego artysty malarza, 
od 9 -1 0  rano lnb od 2— 1 po południu.

154(4-4)

z lobreml świade­
ctwami potrzebna 

jest na wieś. Wiadomość w Admini- 
Kurjera Polskiego*. 157(*-?| 
ł n p l f  zaopatrzony chlubne- 

Jan K sł. ? v ' b l WŁI--**lk mi świadectwami po- 
pi7 .?) szukuje miejsca od 1 stycznia. i ć - i s :
 __  „Ogrodnik" A.dmium tracja „Kurjera

Polskiego". 159

Gospodyni

Leśniczy z wyższym  egzaminem 
państwowym poszuka 

je posauy, Adres: Marek Sokołowski 
Lw ów  Poste restante.

rirn n n m  44 lat ?Nl®y. »bezja-L il f  III ny praktyczni? i teore 
tycznie z postępowem rolnicówi m 1 
c.oowem bydła rasowego posiadający 
chlubne świadectwa ztąd i z Poznań­
skiego poszukuje za ń miarko waneiu 
wynagrodzeniem zajęcia. Adres: J. N. 
K. 10, poste restante Kraków.

’ 42(6-?)

Biedny człowiek si^ Z
chcąc zmienić obrządku unickiego na 
szyzmę, ratow ał się acieezką z Podla­
sia i pozostając w  Krakowie w raz z 
żoną ciężko tiorą, p o szrt"je  zajęcia 
mogącego zapewnie choćby najskro­
mniejsze utrzymanie- Zgłoszenia przyj­
muje Admlnlstr. „Kurjera Polskiego".

139(4-6)

nowo założonego 
przez Kółko rolni­

cze w  Iw kow ej potrzeba knpea. Sta-
Do sklepi*

nowisnu korzystae jest zapewnione, 
z te łaszcza temu. kto by mógł parę set 
złr. w łożyć w tow ary lo udziału, 
zgłoszeni? przyjmuje W. Paiabura Se 
kretarz Kółka rolniczego w  Iwkow ej 
poczta Tymowa'. <60( i 2)

Doniesienia rozmaite.

Nowenna do Bożego
N n r n r f o p n i n  0I)rócz iflnych n -l l d l  U U it J U lf l  taitij i m&dłitw. 
Książeczka 12 cnt. W składzie Kaz. Za­
jączkowskiego, plac Marjacki 8.

1? 3(2-4)

K r a w i e c c z y z n ę p; zS ! sS  j
za domem oraz udziela się nauki kro- 
jo . 01. św. Tomasza 27, II piętro.

147(4-10)

Interesa Handlowe,

SKrzypce w yg ra n e 0 J?’
znakomitym, do sprzedani: Blizsza
"riadomo ić w  Administracji „Rurjera 
Polskiego". 145(4-4)

Lokale.

2 powodu w jazfiu do 
sprze­

dania garnitur mebli, v on sol a, szez 
ląg i urządzenie kuchenne. Ul, św 
Krzyża 1. 7, 11 piętro 1*2(1 - )

Obszerny sklep
chnia, piwnicą 1 ogródkiei

wraz z po­
kojem, ku- 

piwniną i ogródkiem 1 domu 
narożnym od ul. Długiej i Szlak jest 
do wynajęcia, lokal może się kw ali­
fikować na szynk lub trakt jernię. 
Wiadomosęi w  kantorze przy ul. Ja­
giellońskiej 5 (obok teatru 144(3-3)

* i ę f ł h a  posiadająca doskonale kiói 
‘ “ u a  i mająca kartę przem^sC 

wą szuka sDÓlniczkl z kapitałem, po­
trzebnym do otw orzenia  m agazyn- .« 
Krakowie lnb na prow incji. Aui-es: 
R- R. poste restante Kraków.

148(6-10
 ......  ii mm ■ u  , « i ____________

Browar piwny A r f f i
dzierżawienia w  Radn.ża o. p, Hory­
niec. Wiadomość tamże.

Około IHO0 z ł r . w H Ł 1.
żenią interesu, za dobrym procentem 
Interes egzystuje już 1 Jka"lat List ' 
przyj-LUje Kurje: Polski pod "dresem 
-Kanitnł". 130(4-4)

KONCESJONOWANE B I U K A

W U o Y & U m  G R A B O W S K I E G O
w Krakowie, ulica Wiśina L. 7.

BIURO W Y N A JM U  r TESZKAŃ
przyjmuje, ogłasza i wynajmuje mieszkania w nieście, na prowincji, oraz w miej 
ar en letnich i kąpielowych, na żą lanie z planami tychże po cenie. 
k: óry npowałuiu de *ądama rykaz^w mieszkań przez bieżący kwartał,

po „enie: wpis 50 cnt. 
. . , i uo wyna­

jęcia 50 cnt oa pokoju, nie licząc kucnni i przedpokoju.
O B l a i H a  i l o  w y n u d ę o l n  (214 V)
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zaraz-
Pokoj z nyżą ładnie umeblowany na III 

piętrzę, 1; ę Dominikański Nr. 4.
' Pokój z przedpokojem, frontowy na par- 

terze, ul. Dietla Nr. 66.
2 pokoje pojedyncze na I I  piętrze >d 

front?, mogą być z meblami, ul. Ba­
sztowa Nr 18,

5  pokoi, przedpokój, kuchnia na I  pię- 
. trze, ul, i-a\, j t Nr. 159.
5 pokoi, i  przedpokoje, 2 nyże, kuchnia 

ra ii  piętrze, u!, św. Krzyża Nr. 3. 
łklep z piwnicą i lodownią, ul. św. Ja­

na Nr I.
I pokoje, przedpokój na I piętrze, ul.

Podwale Nr. 15 
>tajnia na parę k^ni, uh Blichowa Nr. 193. {

11 pokojo, , tzcl, kój i kuchnia na II j 
piętrze, uL Gro Izka Nr. 7. I

I 7 pokoi, przedpokój i kuchnia na [ pię- J 
trze, njj Zacisze Nr. 6 i 7.

4 pokoje, przedpokój i kuchnia na I
pietr^e, Klepsrz Nr. 13.

Pokój z meblami na parterze, ul. Sta­
rowiślna Nr. 8.

4 pokoje i kuchnia na II piętize, ulica 
Z: cisze Nr, 5 i 7.

3 pokoj i kuchnia z meblem: na I pię­
trze, Dolne Młyny Nr 3.

Pokoj luzy z przedpokojem na I piętrze, 
ul Siecna Nr. 14.

Pokój z mt-blami na 1 ; ięl ze może być 
z wiktem ul-.' Wielopole Nr. 12.

Sklep ze składem, ul. sw. Jana Nr. 1. 
Stajnia na 2 konie, ul. Garncarska. Nr. 7.

od 1 stycznia
2 pokoje z meblami na II piętize, ul. 

Słdwk-owbka Nr. 20.
6 pokoi, prz idpokój i b lcnnia na I pię­

trze, nl. Garncar ka Nr. 8.
3 pokoje z kuchnią na II piętrze od 

irontn, ul. Zwierzyniecka Nr. 32.

A N T O N I  R G Z 1 A N I T
K R A K Ó W

F a U r y l i a  p a r o w a

Oykorjj, Surogatów k a w y i kaw y figowej 
w Rakowicach poa Krakowem

Nagrodzona dwoma sixebrnemi 
c. k. ministerstwa handlu

medalami za 
i rolnictwa.

Jfowo o tworzona  p i erwsza  Wiedeńska

103(7 15)

i chemiczp.e czyszczenie sukni j materyj. Poleca się Szanownej 
P. T . Publiczności. Cenv tiisKie. tvraków ul. Zwierzyniecka 6 i 4.
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NdJartystjczniejsze i najwięcej tekstu zawierające czasopismo ooiskie

„ Ś W I A T "
DWUTYGODNIK ILUSTROWANY,

wychodzić będzie w L891 r.
w tyiużr namym formacie i objętości co w trzech latach p o ­
przednich w  .(Owej ok ła d d e , uposażony w bogatą treść (naj­
nowsze, umyślnie dla „ Świata1 napisane utwory H enryka Sien­
kiewicza, E lizy  Orzeszkowej, Michała BałuJkiego, Kajetana 
Kraszewskiego, dLerta W ilczyńskiego, Adam a K rechow ie- 

'̂ iego Juzefa Ire tia k a . Dr. Juliana G chorow icza, Piotra 
Cnm ieiowskiego i w. i.) i prawdziwie artystyczne ilustracje 
naszych m istrzów , z 2 dodatkami książkowem i i 4 rycinam i.

Prenum erata na Ś w i a t  " iyn os i:
Rocznie 12 złr. Półrocznie 6 złr Kwartalnie 3 złr.

P r e n a m e r o w a ć  n a jd o g o d n ie j

i  Administracji „Świata": 40. UUca Florjańsla.
r r e m iu m . nadzw ycza jn e  „ 3wiata“ na rok  L891:

Prenumeratorowie, bt ąr raiosą z góry oałorocznę prenumeratę wprost
do Administracji „Swiata“ otrzymają jako pretnium nadstnyczuine wła­
snoręczny oryginalny rysunek jeanego z artystów polskich, pi>siadaiącv 
znacznie wyższą wartość od rocznej ceny prenumei"cyjn?j ŚW [ATA. 
Roczni prenumeratorowi^ prowincjonalni, którzy w myśl niniejszego 
optoszei a z premium nadzwyczajnego korzyotać zechcą, iczą nadesłać 

50 centów na opakowanie i przesyłkę pocztową rysunku.
Ze wzglęuu na konieczność uregulowania hardzi, kosztownego nakładu 
i przygotowanie odpowiedniej ilości premij, Administracja SW1A TA upra­

sza o wcze me wnoszenie prenumeraty. 703(3-0)

X
X
X
X

X
X

"Wyrabia z produktu surowego własnej plantacji w szel­
kie gatunki C ykorji sztuczm j i kaw y, odznaczające się b o ­
gactw em  części pożyw nych, tudzież doskonałym  smakiem 
i zapachem

F a b ryk a  poleca przedews.tystkiem
Surogat Kawy w  pudełkach, (szufladkach) 
Surogat Kawy w szKlankach.
Kawę śrutową francuską Rozmanita.
Cykorję krakowską gorzką.
Kawę figową
Cykorjową Kawę perłową (Nowość).
Ka we krakowską w  skrzyneczkach wyborową.
Kawę żołędziową.

- ' )
Zalecając ,w yroby  m ojej fabryk i, przewyższające za­

letami w szelkie tego rodzaju produkty zagiam czne, żywię 
niepłunną nadzieję , że Panie Gtospod i?e nasze, które ota­
czają zawsze i wszędzie swein żyuzl.wem poparciem  prze­
m ysł Krajowy, zechcą i tu być poaioeaem t w popierania i 
rozpow thnianiu w ytw orów  m oich. 55(109 ?)

Do nabycia w 3 wszystkich handlach *

B a l  u d 7 ,  R o m a n s e ,  S ł o n e t y  
i pomulejsze poezje

S A D A M A  M IO K IE  W IO Z Ą .
^  Całe illbdzieło obejm ie 

stra cyj
12 wielkich na grubym kar- 
tonie i 22 m niejszych w tek-
śc,.e: Andriolleyo, Jankowskie- 

H  gOf Kaczora Batoioskiego, K os- 
fPS saka, Młodnickiego, Popiela i 

Stachiewicza.

X
X

'i
z
z

i
i
* * * .  T ■ M* 1 muxx**xx*

Wf aBBi iiMi ~n" • ■<»|| iiiBiMHUMMû uBniMEMiiiMWii ■ '» ' "'"miaoRim

Kto istotnie zarobić cbco wieie pieniędzy,
niechaj natychmiast przesyła dok.adny swój adres, p0CJ: >\rc i '« t5r 

113, poste restan te  P rag a  I . Odpowiedź gratis i fra n k o -
126(3-3);:?

1
u
X

I
X
z
X

O gółem  będzie 7 zeszytów 
każdy w ob jętość ’ 40  stron­
nic i ozdobiony illastracjam i.

Cena zeszytu 9 5  ct,
(z przesyłką franco 80 ct.). 
Prenumerata za ca łe  dzieło: 
tylk o  5 złr. (już z przesyłką).

!Zeszyt I już wyssedł!

Zakład św. Jiizeia
dla gl3(?-S,

osieroconych chłopców
w Krakowie, 

przy uliey Karmelickiej, 1. 70,
poleca na m. b .: wielki wybór roślin do­
menowych jak: palm wszelkiego rodza­
ju , w pełnym kwiecie bp?w: kąmelie, 
azalie cyHameuy, primulk’ . (pierwiosn­
ki) z pełnym i pojedynczym kwiatem, 
wrzosy etc.; przyjmuje zamówienia na 
bukiety i wieńce. Ceny umiarkowane. 
Zamówienia zamiejscowe asknieczniaią 
się uatycuiniast.

Malarz pokojowy
TECDOrt NOWAKOWSKI

ul, DługL L. 34.
W ykształcony w swoim zawodzie 
w Berlinie i w Dreźnie, n :egdyś 
osiadły w Poznaniu, zkąd do­
tknięty banicyjnym  wyrokiem  rzą­
du pruskiego, do K rakow a się 
przeniósł, przyjm uje i w ykony­
wa wszelkie roboty do zawodu 
malarza pokojow ego należące z 
dokładnością i elegancją, według 
najnowszych wzorów i najtrwal­

szymi środkami 908(1-6)

tar.Io i prędko, -**

Ju ż n ad szed ł
866(10-?) ś w * : i . i e ± £ p -

f r a n  r y b i :  b ia ły -
prawdziwy Z BergCIł !

tto Skłda inaterjfllów apteczuycL [
Edwńa PadlRra

i w Krakowie Szewska 5 i

f la szk a  4 0  ct.

skład i 
cznych

Księgarnia ,
w yp o życ za ln ia  nul m uzy- 
or&t ikspudycja pism 
perjodycznycb

N a k ł a d  k s i ę g a r n i  861(3-3)

H, A L T E N B E R G A  w e  L w o w i e .
Prenumerować można w wszystkict księgarniach.

J .  A .  R U D O L F
-sw

tylko ró? |L Grodzkiej i Poselskiej
poleca

płecieaayclij

b
przyjmuje

P r e n u m e r a t ę
na wszystkie czasop sma krajowe i za­
graniczne. Katalog czasopism rozsy-;a s.e 

na żądanie iranko i gratis 
3NT&, ^ r w , a z d l t e  poleca o- 
wrłsza_ księgarnia wielki wybór kaią: ;k 
ozdobnie oprawnych w jęzjk icb, polskim 
niemieck.m i irancuakim, 937(1-5)

S Z O P K f f
D figurek do szonki 40 ctm. wysokich, 
z trwałej masy, pięknie artystycznie ko­
lorowanych 75 Ir. S z - c p l i a .  23 
ctm. wys ika, z Dzieciątkiem h„ckafi- 
ską, św. óóz-lem hd. żlr. 7.50. S z o -  
P * r a  35 ctm. wysoka, z figurkami jak 
poprzednia, ty,ku odpowiednio wi»ksze- 

mi złr. 12-69 — są do nabycia
w Magazynie przyborów kościelnych

ST. PRZYBYLSKIEGO
w  K rakow ie, Rynek I 46.

902C -4)

J ó z e f a  E k i e r a w a
udziela 836 (15-1? >

l e k c y j  t a ń c ó w
w domach prywatnych i p pn - 
bjonatach, oraz we włisti^m 

ureszkaniu 
ul. Sławkowska N i. 31, l pię*ro.

Osobne godziny dla dzieci.

skład t o ia r ó i
ja k o t o : j

1 Płótna surow e, weby, płótna r‘a 
prześcieradła bez szwu, Jf 
kolorow e płótna na wsyp^1 n,ciAne 

drelichy na m aterace i stoiy

O .  k .  N o t w j u s z  i
i" a ojw JStrzyżowie

poszukuje  r u t y n o w a n e g o

Kandydata nołarjalnRgo.
898(2-2;

księgarni seyfarta i Czajkowskiego, «

Salix vim iiialis, d ob o ­
r o w e j , ma ok oło  dw óch  
w agon ów  do pozbycia  
Zarząd dóbr w  Zalesiu  
poczta Rzeszów. 883(3-3)

, , ^ H  i
Nowelle 808(12-12)

w a l e  r j  1 S o l e c k i e j
z przedmową

H enryka Sienkiewicz*.
cena z łr. t  » O ,  z przesyncą I  SO. 
Tre ść ; Jej dziecko. — Kraseńka. — Ró­

żowy pokój. — Amor. — Moje pierwsze 
zamówienie. — Horodyszcze.

(18 arkuszy druku).

J)o nabycia we wszystkich 
księgarniach.

;oxfort, demki. szyrtyng.

K o lo ro w e  i b ia ie  chusfk i d o  nosa 
p ierw szej ja k ośc i

Bieliznę stołow ą ręczniki, ściere- 
czki, itp.

T S k > a d  g o to w y ch  m a teracy
w ło s ie n n y ch . 764(21-?)

W ł a s n a  s z w a l n i a  h i b l i z n y
mężnej, damskiej i dziecinnej.

Bielizna Dra Jaegera.
W y b ó r  p a b c z o o b ,  s k a r p e t e k  

k ra w atek  itp.

Ceny s ta łe  nizkie.

Adres dla listów: J. A. RUDOLF Kraków

ul. Grodzica 1. 71.
Diiś we czwarrek 4 grud. i dni następnych 
stwr-ta cd 10 przedpołUu. do 10 wlecz. 

Wejście 20 cnt.; Wojsiowi jnac® 10 cnt, 
Od niedzieli 30 listopada do 6 
grudaia: Podróż nad pięknym Be­

nem szereg widoków.

Zawiadomienie dla

w i e l e b n e g o  D u c h o w i e ń s t w a  
i P. T. Publiczności.

organy, f i s h » r m o n j  e, 
arystony, h a r m o n i k i  
ręczne,, słow em  wszy- 
stłde cak m iechow e, 
jaK i korbk ow e inslra-
m enty, i n a p r a w i a  i' 

przerabia. , (,:.8)
Stefan Gri dziński, O rgam nistn, 

nl. Długą i ! .•****■' -»— emwiwMMW J.-yw.- n--r:«A«vw
, P ie r w s za  K o n c e s jo n o w a c a

s z M w i i i c i i l
Karoliny z Szypowśkich

W I T K A Y .
U dzielam  lekcje we wła- 

snem m ieszkaniu .w pen- 
sjjnatacłi i dem ach pry- 
watuych. Ulica GrbdSka 
Nr. 35 , I. piętro w Kiii? 
k o i  a. » 88 (3-3;

1 .. k.- - ., wl i r-r̂r rT1' - -

KURS PAPIERuW PUBLICZNYCH
płacą żądają

lacjsiw  6 f l r ,  « 3 . 3  1 3 .
{Bez bissżącagc knpoan).

B oń » papierowi . . za 100 rubli (33 — 134 —
rbu.fi nieuiecKi-.. . na, 100 mar. 58 25 57 25
WMo -ankówka złote ...................... 9 10 9 20
* %  Połyezks kraj. galic za r.łr. 100 105 —

% PoŁ kraj, galic. Za złr. 100 97 50 98 50
5 % Obi. ind. gal. za złr. 100 k. m. 103 — i/'4  —
U  M Listy zast. Banku kr. za zł. 100 98 - 99 —

jbligi ko nun. „ 7 I Emis. 100 60 — ___
4jt’ ’. daty zast.Tow. kręć1 '•iom. . . !‘7 — —
*!■« a i  « » > II Um. 95 - 9 i  —
(  I L  » rt » „ . . . 99 - 100 —
'• % v n n « . . . 400 — __ __
* H * n Bauk. hip. zprem. 10 % K-7 — 08 —

4  i  n » i  *w - *  401 t !< 0 60 71 50
f'%  ,  Król PoL aarnbli 100 04 - 5 —

■ lik 7 . J. m m . .  100 89 - 90 —

S K U D  F O R T E P l M O f t
H A H M O N I J  X F I A W I W

B H J J l I h t ł l l  j y M t l S i l GTw'aa a i c
S r a k ó w ,  U T n e k  j j i ó w n y ,  S r a y s z t o f o r y .

W ynajem ! W ynaiem '

J ndridar «łtwvy. Dr.
(8 ?)
'Wora«l*.'Tttsr

M z*  OrlawakL

S p i  Z b d a ż  a a  r a t y !

K u t l lZ D Y  r i t i i d  q i i ś c c a w j
(Giclit-Fluid)

oa wielu lat wypróbowany środek 
domowy, skuteczny 

Środek w zm acniający 
: przed i  po

wielkich utrud/eniach, 
„  , ‘ długich marszachMarka i i )M ..onnf. -  d. a o l(U -ll)
Dla zapobieżenia omyłkom uprasza się r̂z,y 

kupnie zawsze żądać preparatów Kwlzdy 
i iwiacać uwagę na powyższą markę ochron­
na Cena flaszk:* 1 złr.

Frań? Joh. Kwi zda,
Apteka o W a d o w a  Korneuburg pud W duhm .
c. i k. austr. i król. rum. Nadworny Dostawca. 
Oryginalnego nowyż. środka dostarczają wszy- 

apteki au.tro-węgierskiej ruonarohji.siki?

Mam zabzezyt donieść bz. FuoL .o»»o‘  
śai. iż prsybrywaPj' z W arszawy za łoży r 
łom w K rakow ie. Rynek nł^-wny, I. 22.

SKŁAD OBUWIA
w ł a s n e g o  w y r o b u .  

Ceny na towar, za którego dobroć aa- 
mieanie zaręczyć m ogę, nainaczyłom  mo- 
żiiwia nąjnizaie. Kp.istaazk. m -akie,oddaję 
począwszy od 3 złr. 50 ent., a f  imąkie 
od 3 złr i wyżej atosown.o do Tzyuiagań.
81C163 ?) f i r -m i  Ot tn ,w  JD o1'V x a ftf1k i .

Wspaniałe obiazy 
EjjswjLętszej fauny Ostrohramsidej

wydania W ilczyń sk iego  (37 ?) 
w wielkim fonnaflio, »ą d-> T
księgarni katonc nim Dra VYław «tawt. 

M iłkowskiegu w  Krakowie.

Drak Wł. L Ahorooa LSpMd, pod zan lana Gadowskiepo Odpowlodzlainy za Rbuakuję: Franciszek Głowacki


